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Ferm radaież Śdkaraentów 


Dwaj osobnicy uśpili w pociągu kobietę i skradli 
tajne papiery konsulatu niemieckiego w Katowicach 


Tajemnica przedziąu w pociągu Kraków — Kafowicz 


Katowice, 4 stycznia. | iworcu w Szopienicach, oddalonych od| Na miejscu skradzionej teczki zna- 

W pociągu zdążajacym z Katowic do Katowic o 7 klim, ujrzalą obu panów, jlazła ku swemu zdumieniu kopertę, za- 
Krakowa dokonano wśród niezwykłe ta wchodz ących do pociągu krakowskiego. |wieraiącą dwa banknoty 500-zlotowe. 
jemniczych okoliczności kradzieży tecz- W pewnej chwili obaj weszli do prze- Zawiadomiona o tej tajemniczej kra- 
kl z tajnymi aktami niemieckiego gene-. (działu; zajmowanego ` przez pamię S. i|dzieży policja wszczęła energiczne dor 
ralnego konsulatu w Katowicach. przedstawiwszy się jej odbywaji dalszą | chodzenie. 

Onegdaj, gdy panna S. po wyjściu z drogę wspólnie z nią, przesadzając się w| Okazalo się, że obaj towarzysze po- 

gmachu konsulatu przy ulicy Sokolskiej ' uprzejrnościach dla towarzyszki podró* | dróży panny, S: są oddawna poszukiwa- 
w S Katowicach skierowała sie w stronę ży. Panna S. poczęstowana papierosa- |nymi „asami” komunistycznymi, zagra- 
dworca kolejowego, aby pojechać do mi przez przygodnych znajomych usne- bionej teczki nie udało się jednak odna- 
Krakowa, zauważyła, że jest śledzona 
przez dwuch wytwornie ubranych męż- 
czyzn, 

Jeden z nich miał na głowie czapkę 
studencką korporancką, drugi zaś para- 
dował w €leganckiem futrze. Nie namy- 
ślając się ani przez chwilę, panna S. 
wskoczyła do taksówki, tracąc fch obu z 
OCZU, 

Po przyhychi ńa dworżec zajęła miej 
sce w przedziale ll klasy w: pociągu do 


eźć, 
„Aresztowani komumiście odmawiają 
wszelkich żeznań. 


wem, zauważyła brak swoi teczki, za- 
wierającej dokumenty poutnej tresci. 


ła, a gdy przebudzila się przed ah 


Taiemnicza zbrodnia pod Lwowem 


Zona zmorŁCKCH ofiara zezmsty ? 
Lwów, 4 „ębórita. łek pod Gródkiem znaleziono zwłoki je- 
arel KCS donosi W- (ifQdku ani ( AK MAIŻOR: 
skim popełniona została zegd , "rize jącEzo W REMO sie edcżem 
dnia pozostajaca da teh wire onie, Mozola, podejrzanego 0 za- 
związku ze śledztwem karnem toczącem mordon anie Siissmanowej. 

się przeciwko sprawcom zamordowania W jakim, związku pozostają obie 
żony kupca w Gródku Jagiellońskim, zbrodnie ustali śledztwo. Wiadomo jedy 
Sissmannowej. | nie, że Mozołowa przesłuchiwana jako 

W mieszkaniu wójta gminy RSI świadek, obciążyła swego męża, 


Demonsiracje w Wiedniu. 


przeciw podwyższeniu podatku 
lokalowego. 


Wiedeń, 4 stycznia. 
(Telezram własny). 

(t) W związku z pot wyźszeniem p% 
datku lokalowego, orgarizacje lokator- 
skie; zamierzają. w najbliższym czasie 
urządzić wielkie demonstracje przciwko 
nowym ciężaromm. Również właściciele 
domów zgłoszą protest na ręce rządu. 

Podwyższenie podatku od lokali ma 
przynieść rządowi miljon szylingów do- 
chodu rocznie: 


Patriotyzm anglików 
nie Rońfitzy się na kieszen 


Londyn, 4 stycznia 
(Telegram własny), 

(t) Przed kilkoma dniami władze skar- 
bówe ogłosiły wezwanie do płatników 
podatku dochodowego aby w związku z 
krytyczną sytuacją finansową państwa. 
wpłacali jaknajszybciej zaliczki na p- 
czet tego podatku. Odezwa ta odniosła 
pożądany skutek, albowiem już pierw- 
szego dnia po Nowym Roku, przed 
wszystkiemi urzędami skarbowemi utwo 
rzyły się dlugie ogonki obywateli, którzy 
w zrozumieniu interesów państwa chcieli 


jaknajprędzej wpłacić podatkł. 


Rurza nad morzem 
Północnem 


Kopenhaga, 4 stycznia 

Burze śnieżne spowodowały, że o- 
kręty przybywają do portów z wielkiem 
opóźnieniem oraz z uszkodzeniami. 

Na morzu Pólnocnem uratowano z 
trudem rybacki kuter w pobliżu portu 
Esb'ere, któremu groziło zatopienie. 

Koło Helgolandu zauważono wielki 
ładunek drzeka pływającego po morzu. 
Prawdopodobnie został on wyrzucony 
przez okręt, który w tem sposób chciał 
uniknąć katastrofy. 


m, e ramie ma mam 


Karabin maszynowy przeciw poliej 


Frwamwa malka z bandyta pod Mem- Morfi- 


Nowy Jork, 4 stycznia ' Sześciu detektywów i szeryf miejsce 
Na pewnej farmie w pobliżu Spring-( WY zostali zabici, 
field, w stanie Missouri, zabarykadował Bandyta zbiegł, Wśród ludności ca- 


tej okolicy panuje olbrzymie wzburze- 
się morderca, ścigany przez polłcię i ot- nie. Policja poparta przez ludność miej- 


worzył na wywiadowców ogień z kara- SCOWĄ, podjęła dalszy pościg za morder 
binu maszynowego. | SE 


$rzyśnciował sobie już zapas mleża i 10 G£siążefń 


Londyn, 4 ;znia go iprzybory do prania szat oraz 10 
Donoszą z Bombaju, że ubiegłej no- | książek. 

cy przed domem gdzie mieszka Przez całą noc Gandhi oczekiwał? a- 

zebrał się olbrzymi tłum, który oczęki- |jentów. policji. 

wał na aresztowanie Mahatmy. - Nad ranem Gandhi wyraził zdziwie- 
Gandhi poczynił wszystkie przygoto, nie, że nie został dotąd uwięziony. 

wania w oczekiwaniu swego uwięzienia prowincjach południowo - zacho- 

Zamierzał on wziąć z Sobą Szał wełnia- | dnich panuje spokój. 

ny, szaty płócienne, zapas mleka kozie- 


Podróż Berthelota do Londynu 


Jaki jest cef wizyty „szarej eminencja" 


Londyn, 4 stycznia. |znaczenie polityczne. tembardz'ej że w: 
Wielką sensację wywołało w Loniv |zyta ta dochodzi do skutku w przede 
nie nieoczekiwane przybycie p.. Fifpa dniu wielkich konierencyj mt2dzyraro- 
Berthelota, t. zw. „Szarej Alek dowych, a mianowicie konte.encii re- 
„Quai d'Orsay. który jako znawca sztusi paracyjnej i rozbrojen'owej. 
przybył jakoby celem obejrzenia wysta Znamiennem jest, że mimo nie tzie- 
wy sztuki francuskiej w Londyn'e l. angielski minister spraw zagr. Simwn 
Pobyt p. Berthelota, będącego-nie odbędzie długą rozmowę z Berthelo- 
mal że; zakulisowym dyktatorem franzu „tem. l 
skiego .nnisterstwa Spraw zagranioz- (Rozmowa ta ma dotyczyć zarów- 
nych, którego znaczenie wskut2*,mie.:' jno zagadnień zwązanych z konferen- 
magania Brianda. iest obecnie inana cja lozańską. jak i też z konferencją 
ce, posiada jednak niewątpliwie wek e rozbrojeniowa: 


IMMM 


Cena numeru 10 śreszy. 


Gandhi oczekuje aresztowania! 


w Czechosłowacji 50 halerzy 
w (niemczech 7 ienigów, 
w Gda: sku 10 ien. gdańskich: 


Popłoch wśródmętów 


-warszawskich 
Oblawy w nocnych 
tokalacfi 
Warszawa, 4 stycznia 

W ostatnich dniach po świętach po 
licja warszawska przeprowadziła Sze- 
reg obław w restauracjach. na dancin- 
gach, w poczekalniach kin i t. p. 

Obława dała nadspodziewane rezul 
taty. Zatrzymano 185 wlamywaczy 
złodziel t. zw. „doliniarzy*, przeważ 
w restauracjach i lokalach nocnych . 

Obławy przeprowadzono bardzo dy= 
skretnie, tak iż uszły uwag. gości zebra 
nych w danych lokalach. 

Część aresztowanych przekazano od 
powiednim sądom na prowincji. resztę 
zaś osadzono w areszcie centralnym na 
ul. Dandowiczowskiej. 


Krwawy napad 
na drodze 
Warszawa, 4 stycznia: 
34-letni Franciszek Styg enkow. rot- 
nik. zam. we wsi Jazgarzem. pow. gro- 
jeckiego. przejeżdżając późnym wieczo 
rem w Nowy Rok przez las sekocińsk, 
został napadnięty przez kilku bandytów; 
którzy domagając się pien'ędży, pobil 
go kolbami rewolwerów i kłonicą. 
Zrabowawszy kilkadziesiąt złotych. 
które Stygienko posiadał. bandyci zbie- 
gl. pozostawiając rannego na drodze. da 
pero po pewnej chwili zauważono gao] 
przewiezono go do szpitala Dz. Jezus 
gdzie nie odzyskawszy prz,tomności, 
zmarł 


Demonstracja | 
komuristów 


przed firresutnóenn volsin 
w JA ere- Pó orfa 
Nowy Jork, 4 stycznia 
Kilkuset komanistów stłoczywszy Się 
przed tutejszym konsulatsm polskim i 
rządziło demonstrację. 

Gdy podjęli oni próbę wtargnięcia da 
gmachu, zajmierwenjowałą pantcia | reż 
prosia : 
wnetm Starciu, 


| Strejk miejski 
trozi GBerlirowi 
Berlin, 4 stycznia 
W berlińskich zakładach nużyteczno- 
ści publicznej groziwyhuch Strajku, je- 


żeli nie dojdzie w poniedziałek dn poro- 
zumienia między - przedstawicielami 


4 


s, = 
AE 


zwiazków zawodowych a zarzadami ga 


zowni, wodociarów i miejskich przed- 
siębiorst w konia kacyjtych w Sprawie 
zniżki płac urzędników I robotników. 

Robotnigv nie chca się zgodzić na 
większą zniżkę zarobków niż 10 proc., 
przewidzianych w ostatnim dekrecie 
prezydenta Rżeszy. 


2342 banki 


zarnsfkujete w ffrmeruce 
- Nowy Jork, 4 stycznia ` 
Urzędowe sprawozdanie na dzień sd 
ub, miesiąca, złożone w iżbie tepre 


tantów stwierdźa, że w ubiegłym TAKO 
Fnansowym zamknięte zostały 2.342 
banki z kapitałem 2.008.:729.000 dolarów 

Komisja finansowa senatu, która bä- 
da sprawę udzielania pożyczek zagra- 
micznych. stw'erdziła, że banki te od cza 
su wojny ułokówały conaimniej 200 mil- 
od dolarów w kredytach zagranicz- 
nyc 


Krwawa bóika 
Łódź, 4 stycznia. 

(d) Wczoraj i 
przy ulicy Szopena 4 wynikła krwawa 
awantura. Do mieszkania Karola Dąb- 
rowicza wtargnął jego zięć, ż któryrh 
K. miał zatarg na tle rozrachunków pie 
niężnych! 

Z'ęć począł demolować całe miesz- 
kanie, niszcząc rozmaite przedmioty. 
| Dabrowicż, bronąc swego dobytku, 
par z nim zacietą walkę, z której 
jednak nle wyszedł zwycięsko. 

Został on tak dotkliwie poturbowa 
ny, że Stracił przytomność. Wezwana 
pogotowie, które rannemu udz:el ło po- 
mocy lekarskiej. Wojown: czym zięciem 
zajęła się policja. d 


DA. kalto X 


wieczorem w domus- 


1 
| 
| 
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| Magjai spirytyzm. rozwodowył|camy król Usaudy 


= Jak żona poczciwego kupca zainteresowała sie filozofem Kae En 
Nicephorusem, który umarł już przed 300 laty i jakich me-/"arem™ ze Sn «ome 
tod zdobywczych używa pewien fotog: af-uwodziciel (m) Znana powieściopisaTka amgiel- 


F - ATI ska Alice Shalak, która odbyła niedawno 
| Waszyngton, w grudniu. Black, którego atelier prosperowało| sprawa ta przedstawiała się niezwykle |pndróż po wschodniej Afryce, otecnie 
| (y) W sądzie nowojorskim ma być bardzo słabo, przerzucił się do innej| tajemniczo. drukuje w prasie angielskiej swe wraże- 


4.0 


rozpatrywana zgola niecodzienna afera dziedziny. Został on fotografem du-, „Black namówił ją, aby poczęła od-|nig W pierwszytn rzędzie opisuje swe 
| rozwodowa, którą wzbudziła olbrzymią chów. W New Yorku znajduje się cały wiedzać seanse miedjunistyczne, ZgdYŻŹ spotkania ż królami murzyńskimi, któ- 
sensację. Historja ta zakrawa na fabułę szereg atelier fotograficznych, których podeżas tych seansów niewątpliwie Z0-] rych spotkała w Afryce i których odwię- 


| fantastycznej powieści, jśpecjalność polega na repredukowaniu stanie wyświetlona tajemn'ca zagadko-| izita w ich ręzydencjach, 
l John Brester, trzeźwy kupiec, wła- duchów zmarłych. Odbywa się to w,wych konturów. Zagadka ta rzeczywi-; W pierwszym rzędzie poznała oma 
| ściciel domu towarowego, nigdy zape- sposób następujący. ście znalazła rozwiązanie. Okazało Się, | Łrólą Ugandy, Król tego kraju mieszka 


wne nie przypuszczał, iż w życiu jego Do atelier zwracają się ludzie, opła- iż postać ta wyobrażała opiekuńczego | we wspaniałym pałacu, który budowali 
odegrają w Przyszłości decydującą ro- kujący utratę kogoś z najbliższych i ducha pani Brester; był to Nicephorus] jego poddani przez 15 lat. Uganda jest 
lẹ ziawiska ze świata astralnego; nal- zamawiają cały szereg fotograiii. Wre- filozof z 17 Stulecia. W ciele tego ilo-| monarchią murzyńską, znajdującą się 
mniej myślał on o tem w tym pamięt- szcie po dokonaniu zdjęć odna!dują oni zofa miała przez dłuższy okres przeby- | pod angielskim protektoratem. Anglicy 
nym dniu swego żywota, gdy Stanął zazwyczaj na jednem z nich pewne wać pani Brester, aż wreszcie po wie-|nie chcieli pozbawić państwa tego samo 
przed oltarzem z Cecylją, córką wiel- zamgione kontury jakiejś postaci, w lokrotnych narodzinach przyszła ma |dzjelności i zawarli z królem traktat, 
| kiego przemysłowca. W pierwszym której poznają ducha zmarłego. Foto- Świat, iako pani Brester. Od tego mo- którego otrzymywali rok rocznie 
okresie pożycia małżeńskiego nic nie gratowie celem wydobycia na kł'szy |mentu pani Brester zaczęła wykKazy* | gość duże lenno, 
wskazywało w najmniejszym stopniu na tych niejasnych kontur posługują SIĘ wać najwyższe zainteresowanie d'a| Alice Shalak poznała parę królewską 
| to, iż młoda małżonka przejawia tak specjalnemi manipułacjami. seansów medjunistycznych oraz dla il-|u rządowego komisarza angielskiego, 
| wielkie zainteresowanie dla magji i spi-| Pani Brester wykazywała olbrzy- |lozofa z 17 stulecia, Szczegóimemi zaś|który urządził przyjęcie na jej cześć i 
| rytyzmu. Na'prawdopodobniej n'gdyby mie zainteresowanie dla tego rodzalu | względami otaczała fotografa. Poczęła zaprosił króla ż żoną oraz kilku wyż- 
|. mie wyszło na jaw. iż odwiedza ona fotograiji i była stałą klijentką Blacka.|coraz bardziej zaniedbywać męża i|sych dostojników państwowych. 
Í seanse spirytystyczne i z gorącym zapa Te właśnie fotografie astralne zburzyły dom, wreszcie oświadczyła, iż z mę- Król ubrany byl po europejsku 1 jak 
| łem studiuje objawienia duchów, gdyby Szczęścia domowego ogniska -xałżeń- żem nie chce mieć więcej nic wspól-|twierdzi powieściopisarka, nosił ten 
| nie przypadek. „stwa Brester. Na wszystkich zdjęciach nego. strój ż takim szykiem, jakgdyby urð- 
- Pani Brester utrzymywała od pew- pani Brester wyłaniały Się kontury po-| Mąż wszczał proces rozwodowy, któ |dził się i wychował w Europie. Królowa 
| nego czasu stosunki towarzyskie z pew Staci ze Szpiczastą bródka i bujna czu- reeo przebieg oczekiwany jest przezjnosiła suknię ze złotej lamy i złote bro- 
nym iotogratem, Małżonek nie miał prynę poety. Ponieważ pani Brester za- opinię ze zrozum'ałem napięciem. Naj katowe pantoielki. 
= mic przeciwko tej znajomości, która nie pewniała fotografa, iż podczas dokony- rozprawę żostali wezwani specjalni rze-| Gdy para królewska weszła do po- 
nasuwała pod żadnym względem naj-, wania zdjęć nie myślała o żadnym ze czoznawcy, którzy „wydadzą swe orze-|koju, wszyscy  murzyńscy dostojnicy 
| mniejszych podejrzeń. Sprawa ta przy-|swych zmarłych krewnych | żadn z czenie w Sprawie fotografij astralnych; padli na kolana, dotykając głową podlo- 
l brała jednak inny obrót, gdy misterlnich nie posiadał szp'czastej bródki, mister Black'a, lgt Doriero na wyraźre życzenie króla 
a 


E na 5 TH | R Zaznaczyć należy, że para królew* 
: ra ej: | G 7 (|. p 7 IB g WA p M | | 0 W d [l 0 y ska przybyła na przyjęcie samochodem 
" sł — eleganckim  DBuickiem, kierowanym 


Zatonięcie statku „Venus“ jest najbardziej drama-jorzymue oi kon tk wysoką gaze 
Ą AR . że z pewnością, gdy po kilku latach opu 
tyczną kartą w historji przemytnictwa ści Afrykę | wróci do Europy, będzie 


z bardzo bogatym czlowiekiem, 


F Bada za aga 7 katlanem ną CEE poniosła Śmierć Król okazał się człowiekiem bardzo 


wykształconym. Umiał grać w tenisa 
| Hamburg, w styczniu. |i wdrapać się znów na okręt. Jeden z Ocałało tylko dwuch ludzi z załogi, mej 8° fa, wiedział co to jest telegraf i tele- 
i. a (m) Jedną z nabardziei dramatycz- masztów, padaizc, uderzył kapitana 2 chanik Savagde i marynarz. lgoid, Gdy 
4 
y 
| 
| 


podnieśli się i zajęli miejsca przy stole. 


a td. Ale SA tych Gaga 
; y ? i; objawów. cyw ji, pożosta der 
yéh karey historic Bontrąbandy napo+ taka siła, że zlamal mu rękę. o. „;zodwieziono „ich bez, przytomności na zy mała =weco Rróła, W je Viau 
" jów alkoholowych są przygody i zato+|  Pośpiesznie ‘zbudowano z drewnia- brzeg, odwieziono do szpitala. Po, 2-ch -nadale sle harem, w którym Mieszka 
niecie statku niemieckiego „Venus“, nych części okrętu tratwę i spuszczono dniach przewieziono ich do więz'enia 150 nieoficjalnych żon króla 
który cd dłuższego czasu przemycał ał ią na wodę. W tej samej chwili, gdy juź gdzie oczekiwać będą sprawy sądowej. > 
kohol d Finlandii. Pill prohibcyjny, WSżyscy poned sę ps tratwie, „W SH Teraz ponioro o A jak pad: 
sązujć + Stanach Ziedniezo= nus pogrążyła się w wodzie, jdżo imtratuemm za ęciem był szmugiel al- r 
- 24 Norwegii i m Finlandii kosztewał|' Panował tak dotkliwy chłód że nie- koholu do Finlandji i Norwegii. Kapitan Aresztantki na r 
już nie mało ofiar. Rzadko jednak zda- szezęśní nie mieli sił utrzymać się na Statku „Venus“ na każdej podróży Zara- dzncingu 
rzały się na przestrzeni wielu lut tak łodzi. Pierwszy zmyty został przez ialej biał ponad 10.000 dolarów. W ubiegłym g 7 i 
tragiczne dzieje, iik dzieję statku „Ve- do morza kapitan, Za nim poszedł star-|roku zdołał on przemycić 300.000 li-| TUFNWYDFYARY ADENENYRE SIE 


|| nns. szy szturman i jeden z marynarzy. Nad trów sprytusu. Bv! on królem przemyt maczefnika więzienia 
Statek tea wyruszył w swą ostatnią ranem fale wyrzuciły tratwę na brzeg. ników europejskich. (m) W maem szwajcarskiem mias- 
farainą podróż Raie oł rzymi ładu-| wezwania OSEE r WO | teCZku Wintentur, mial miejsce fakt, któ 
aex rumu. wód”. wiia likeris Na ry głośnem echem odbił się po calym 


śrutu, który pync} pod panamską ban święcie, 


| 

= e. 

‘ora, znajdowało sie 11 ludzi. w tem 9 NUMorystyGZAe epizody na KO:CIE | Co wieczór, przed wjęzien'em dla ko 
znglików. å biet zatrzymywał sję samochód, z które 


Przy Mordzic Trondjiem Statek zn go wychodził elegancko ubrany młody 
sal wyśedzony prze: celników Po Morpuiecenina gviazda i czunży mmml- (j_..- Po wreczeńd straży. jakiejs 


sk. peszrały SĘ na pokła statku prze- żeme ic. Ciapcie Biażteżo SPZERÓRE karteczki wchodził swobodnie do wię: 
s SZEGO: Nokt z zał: gi nie „stał Tan Berlin, 1 stycznia. e maleństwo, widocznię jesteś wyczer- zienia a po upływie kilkunastu chwil wy 
ny. ale statek został bardzo poważnie| Sjonna niemiecka tenisistka Ton`| sana po grze!“ chodził w towarzystwie kilku kobiet. 


uszkodzony. Dzięki ciemności udało mu Schomburgk opowiada dwie niezwykle i 

e p pozonte agowizorycrile SE Hcjeszne historyjki ze swej bogatej prak |. EEE i rae odjeżdżał. A gdy już świtało. ten sam sa 
| Gamane piace p o w dziedot e orsnenka Ig Zo agadon, daiyezaa aa 7 Taan D A ASA Pos 

Oczywiście, kapitanowi statku nie W eo pisze sportsmenka j ów międzynarodowych. Miało to miej- sowat So Sn ASDI faktem 
| pozostawała już nic innego, jak pośpie- A Ac PUNO BAG w pewnym sezonie letnim, Nad Balty policja. A wówczs. wyszła na jaw tak 
o km wracać do porta, wiałoby tę ta na elka, nawet poderas vafoardeie | Eene ¥ Montrez, w Marlonbadale, na skandizna toi adi nie molowa: 
or załadował alki pa początku iegó emocjonujących «rozgrywek końcowych alale awiza: tele, wsżędzie ły jeszcze kroniki więzienne. oda 
podróży 13 grudnia ubi r. na morn% innych kortach .sportsmenka ta po” spotkać można było podczas każdego Okazało się, że naczelnik więzienia za 
rózSzalała straszliwa burza. Wskutek (fa ściągnąć na swój kort całą pub” || nkursu tenisowego panią R. w towa. | 979W3ł: Ponieważ nie miał doświad- 
Sgilnych ataków fal, szmaty. któremi zat "CZoŚĆ, Myliby się ten, ktoby przypusz ., ystwie swej córeczki, Córka ta. zda- | 7o1eg9 ZastęDcy, polecił swemu syno- 
“kano uszkodzenia. zostały wyrwane i SZA) fŻ należeła ona do asów białego mim matki, która na tę sprawę miała 2. Pa owahie zastępcze jego funkcji. 
|  weda poczeła wdzierać s'e do Statku, £9 Sportu, atrakcja ta miała zupełnie in | Swój mdywidasiny poglad. była wybit Syn. młody prawnik, był człowiekiem 
| y XZE DZE « ne podłoże, Przy wzroście, nieprzekra- omy ad, Pyra WYO- |nfezwykle wesołym. f postanowił na 
"Cała załoga rzuciła się do pomp. Ale "> sa ina gwiazdą białego sportu, Z duma opo- ; 6 ni 
wskutek ciemności statek uderzył w, CZalacym 150 centymetrów. mogła SIę wigała ona wszystkim, których spra.| topi zabawić nieco biedne kobiety, 
„skałę podwodna i w tei chwili stało się ora, poszczycić imponujaca, waga |wą ta mogła interesować, jak i tym dla krzędy walące w, wiezieniu. Wiedząc. że 
„oczywiste, że o ratunku okrętu nie mø- 250 funtów. Nie mogłam sobie ngdy wy cbiety lubią tańczyć, co wieczór przy- 


Wraz z niemi wchodził do samochodu i 


zł" 


dł których było to zupełnie obojetne, iż : : 
> A z tłomaczyć, w jaki sposób potrafi ona po A » < |ieżdżał po nie, zabierając 2 sobą kilka 
“i a baaa AE ratować się w  łód.|Zodzić tę rekordową wagę ze swą karje Z panią R matką wybitnej teni- | aręsztaniek i woził je na dancing, gdzie 


eaoh, ferwsze i „|rą Sportową, aż wreszcie zagadka ta żo A ; spędzano całą noc na wesołej zabawie. 
Bai. Gdy tblka tódź Z. stała wyjaśniona. Po skończonym me- Aby również ze swej strony przy- A rankiem odwoził je z powrotem do 
wała ją wielka fala i z taką siłą ude-|CZU spostrzegłam jej ukochanego mał-|czynić się do rozwoju sportu, pani R.. | więzienia. 

Tzyła o statek, że rozbiła doszczętnie. |żónka, który natychmiast podbjegł dojkiedy tylko nadarzała się okazja wystę| Oczywiście został on natychmiast 
"Marynarze utonęli natychmiast. W o-.|swel korpulentnej połowicy, trzymając powała w roli sędziego. Pewnego razu aresztowany, a ojciec iego zwolniony ze 
(ęzach swych towarzyszy. w jednej ręce dwa torty jabłkowe. oczy |przypadło jej w udziale pełnić czynnoś | stanowiska naczelnika więzien'a, 
Kapitan, pierwszy szturman, głów- wiście, z kremem, w drugiej zaś filiżan= | CI sędziego podczas gry pojedyńczej 5 

omy mechanik | dwaj marynarze pozo- kę czekolady, również z obiitą porcja dwuch rdzennych włochów. Po zakoń | DSE SASAE A 
stali na pokladzie „Venus*. Ale długo kremu. Z radosnym uśmiechem doszedijczonej grze odbydwaj sportsmeni. prag 


JE — 


pozostać na statku już nie było można. do swej najdroższej, zmuszając ją do na |nąc dać wyraz swej wdzięczności. zwró poczuła sję tym zwrotem osobiście do 
Wszyscy. prócz kapitana, zajęli miejsca | tychmiastowego skonsumowania tego |cili się do pani R. w swym ojczystym ię tknięta i ze słowami: „Nie jestem ciotka 
w drugiej lodzi. Ale łódź tę spotkał los posiłku, jednocześnie czuły małżonek. |zyku że słowami: „tante grazla" (dzie. lecz matką”, pełna godności i obrażonej 
pierwszej. z ta różnicą, że wszystkim ku wesołości publiczności, przemówił w kuiemy uprzetmie). Wielbicielka tenisa, dumy ornściła się ze stopni trybuny sę: 
udalo się wypłynąć na powierzchnię ten sosób: „Zmizerniałaś dziś nieco, mo- I władająca jedynie językiem niemieckim. , dziowskiej. 


z 


Ni. 4 


Dobrowolny podatek 
Na rzecz bezrobotnych 


Odezwy organizacyj kupieckich 


i rzemieślniczych 


(d) — Każdy, kto zarabia, mus! się 
opodatkować na rzecz bezrobotnych — 
oto hasło, które winno znaleść należyte 
źzrozumienie w całym kraju. 

Musimy stwierdzić, że wszystkie bez 
bez wyjątku organizacje, reprezentują- 
ce przemysł, handel, rzemiosło i zawo- 
dy wyzwolone zdają soble dokładnie 
sprawę ż obecnej sytuacji gospodarczej 
i dążą do opodatkowania, oczywiście do 
browolnego, wszystkich Swych człon 
ków, na rzecz bezrobotnych. 

W tych dniach ukazały się Specjalne 
odezwy organizacyj kupieckich, wzywa 
jące wszystkich kupców, zarówno naj- 
większych. jak i uboższych, do odpo- 
wiedniego opodatkowan'a się. Ustalono 
nawet stawki podatkowe, najwyższe 
dla właścicieli przedsiębiorstw p.erw- 
szej kategorji, najmniejsze dla przedsię- 
biorstw czwartej kategorii. 

Komitety do spraw bezrobocia przy- 
stępują do uruchomienia specjalnego apa 
ratu inkasowego. Inkasenci, zaopatrzeni 
w odpowiednie legitymacje, będą odwie- 
dzać wszystkie przeds'ęb'orstwa, które 
wykup'ły patenty na rok 1932 i pob erać 
odpowiednie sumy na rzecz bezrobot- 


Należy przypuszczać, że żaden kus 
plec ani przemysłowiec nie uchyli się od 
placen'a tego dobrowolnego podatku. 

Pożądanem byłoby również, by i pra 
cownicy wszystkich firm przemysło- 
wych I handlowych, choć w minimalnym 
stopniu, przyczynili się do podjętej akcji. 

N ten sposób obywatelskie komitety 
bezrobotnym znajdą poważne Źródło 
"wpływów, dzięki którym będą mogły za 
pewnić szerszą opiekę ofiarom obecnego 
kryzysu gospodarczego. 


_„ Musimy jednocześnie nądmien'ć. że | j 


Organizacje rzemieślnicze w ziipełnóści 
Sady pokładane na n'ch nadzięje:. 

t Rzeźnicy I piekarze dostarczzją ko- 
m:tetom obywatelskim bezpłatnie swych 
wyrobów. Oczywiście dary te, od któ- 


rych żaden z rzemieślników się nie uchy | 


la, nie są wystarczające. Kom'tety oby- 
watelskie, prowadząc bezpłatne kuchn'e 
Mac ra BEER T N OE ZAC IO DE OŻARÓW 


LOGTAIL 


Dziś, w poniedziałek 
Z powodu generel- 
«sl Drób p.z dstąe 
wienie zawieszone. 


We wtorek, 5 stycznia 
o godz, 8 i 10 wiecz, 
R.welacyjna 
Premjera. 
Kasa dzienna w «składzie 
mat piśm W Schweiizera 
Piotrkowska 104, 
Tel 100-52, 


Tragiczna śmierć 
łlodziamóki w Warszawie. 


Warszawa, 3 stycznia. 

(t) W dniu wczorajszym przybyła w 
owiedzińy do krewnych Z 36-16t= 
nia ita Brandesowa. W czasie wchodze* 
mia po drabinie na antresole posesji co- 
mu przy ul. Kruczej Nr. 10, spadła ona 
uderzając głową o kamienną posadzkę. 
Przybyły lekarz stwierdził śmierć wsku- 
tek pęknięcia podstawy czaszki. 


Duyžurg apielc. | 

Nocy dzisiejszej dyżurują następują 
ce apteki: J. Koprowskiego (Nowomiej* 
ska 15), S den, (Brzezińska 
Nr. 56), M, Rozenbluma (ul. Śródmiej- 
ska 21), M. Bartoszewskiego (Plotrkow- 
ska 95), J. Kłupta (Kątna 54) L. Czyń- 
skiego (Rokicińska 53), 


dla bezrobotnych 1 dożywiając najbied- 
niejsze dzieci szkolne, muszą jeszcze za- 
kupywać ogromne transporty mięsa i pie 
czywa. 

Pozostałe rzem'osła przeważnie nie 
dostarczają bezpłatnie żadnych produk- 
tów, lecz opłacają pewną stałą składkę 
miesięczną na rzecz beźzrobotnych. 

Dzięki pomocy wszystkich wyrnienio 
nych powyżej organizacyj, komitety o- 


bywatelskie do spraw bezrobocia mogą ` 1 
[9 zwolnieniu z aresztu zjaw. si: w Lr 


należycie wywiązywać Się ze swych za- 
dań. 


1952 TXINRZFEY 


Aresztowanie pracownika | 
| 


4.1 


TOZWiĄZU, 


e umowe © gracy 


Zasadniczy wyrok Sądu Najwyższego 


(d) Na wokandzie sądowej znalazła 
$:ę interesująca sprawa, która ostatecz- 
rt rozstrzygnęła sporną dotych:ża30WĄ 
kwestie, Czy aresztowanie pracownika 
państwowego, lub prywatnego automa- 
tycznie rozwiązuje umowę 0 pracy. 

Swego czasu p. 1. T. w związku z i- 
jawnieniem pewnej afery oszukańczej, 
został osadzony w areszcie i po kilku 
diuach żwolniony. wskutek lumożenia 
przeciwko niemu dochodzenia. 

Pan l. C. był pracownikiem iednel 2 
większych firm przemysłowych. Gis 


mie, właściciele nie chcieli go przynć 


Walka 0 dziecko 


pomiędzy meżem j kochankiem Żony 


Ośmioletnia Zosia pozostała przy ojcu 


(d) Sześć lat upłynęło iuż od czasu. 
gdy Władysława Mariecka uciękła od 
swógo męża. właściciela zakładu śŚlisar 


"skiego w Łodzi. 


Marjecki kochał swą żonę i obdarzał 
ją dużem zaufaniem. Zdawało mu się, że 
Władysławę, prócz ich dziecka i wszel- 
kich kłopotów domowych nic na świe- 
cie nie interesuje. A tymczasem okazało 
się, że młoda niewiasta, oczywiście Sy 
tajemnicy przed mężem, przyjaźniła sie 
z niejakim Leonardem Ba I pewnej 
nocy uciekła z nim do Lublina, 


Mariecki przeż szereg miesięcy nie 
wiedział, co s'ę z jego żoną dzieje. Z 
krótkiego listu, który pozostawiła, Wy- 
wnioskował tylko, że wyjechała 2 la- 
kimś mężczyzną, którego pokochała. 

Dopiero po pięelu miesiącach Wła- 
dysława wystosowała do męża obszet- 
ny list, Donosiłą mm, że przebywa w Lu 
blinie i błagała go. by oddał jej dziecko, 


|dwuletnią Zosię. 


Marjecki odpowiedział jęi krótko, że 
niema zamiaru prosić, by dọ niego po- 
wróciła, lecz dziecka nigdy jej nie odda 
i nawet nie pozwoli z nin się żobaczyć. 

Upłynęło znów kilka tniesięcy. 

Władysława wystosowała drugi list 
do Marjeckiego, błagając go, by oddal 
jej córeczkę, Marjecki tym razem nawet 
iej nie odpowiedział. 

Pominął on również milczeniem irzy 
następne listy o identycznej treści, 


Przed dwoma laty przyjechał do 
Marjeckiego Balek, by w imieniu Wła- swoim 


dysławy żądać zwrotu Zosi. 


cił tylko swemu pracownikowi, b 


zakomunikował, że jeśli jeszcze k'edy- 
kolwiek przyjdzie do niego, to Się 2 nim 


krwawo rozprawi, 


Bałek wrócił do Lublina. Przed kil- 
aa EE P SIASA O DaT E a- EA 107 C 


Jutro, dnia 5 stycznia 1932 r. 


6 godz. 4-ej po poł. 


W SALI TEATRU LITERACKIEGO 
ul. Przejazd Nr. 34. 


red. Jerzy Bilis 


opowie dzieciom i młodzieży 


0 „Kolorowych ulicach“ 


Bilety w cenie od 50 gr. do 2 


Przedsprzedaż blietów od JUTRA w składzie papieru i mate« 
rjałów piómiennych W. Schweitzera, Piotrkowska 104. 


ku miesiącami znów jednak przyjechał 
do Łodzi. Władysława tęskniła bowiem 
Strasznie ża swą córeczką i ciągle mu 
groziła, że ódblerze sobie życie, jeżeli 
mu jej nie przywiezie, 

Bałek postanowił porwać dziew- 
czynkę. Przyszedł on do mieszkania 
Marieckiego, gdy ślusarza nie było w 
domu. Zosia otworzyła mu drzwi. 

. Bałek porwał ją w ramiona i rzucił 
się do ucieczki. Traf chciał jednak, że w 
bramie natknął się na Marieckiego, któ- 
ry wydarł mu z rąk swą córkę | bardzo 
dotkliwie go poturbował. 

Rannym Bałkism zaopiekowało się 
pogotowie, Mariecki stanął przed sądem 
i został skazany za pobicie na dwa ty- 
godnie aresztu. 

REWELACJA DLA DZIECL. 
Przeżycia milastństuch w  „kolerowych 
ulicach", 

Jutro, we wtorek dnia S-gO stycznia 
b- r. © godz. 4-ej po poł. w sau Teatru 
Literackiego (Przejazd 34) redaktor Je 
rży Bilis roztoczy przed oczyma na: 
szych milusińskich bajeczne obraży 2 
„Kolorowych niic”, 

„Kolorowe ulice“ — to temat jedynej 
gawędy red, Jerzego Bilsa, który w 
przejeździe przez Łódź zgodził się na 
wspólne spędzenie popmulnia, 2 wier- 
nymi swymi małymi przyjacióhni, 

Niespodzianką, którą obecnie zapo- 
wiedzieć możemy. będzie jedyna w 
rodzaju uciecha dla łódzkich 
dzieci. Nie wątpimy że rodzice nie od- 


Mariecki nawet go nie przyjął. Pole- |mówią swym pociechom miłej rozrywki. 
mu|Zaznaczyć również możemy, że po £a- 
j wadzie odbęda się zdjęcia fotograficzne, 


Przedsprzedaż biletów od poniedział- 
u w składzie materjałów piśmiennych 
w. Szwaicera, Piotrkowska 104: 


zł, 


! moszczęśliwego wypadku. 


ste, NSE A ERIP > PATA m 7 


| POCOBEGOCOOGOOAE 


ds pracy, ani wypłacić trzym osie izg- 
yy odszkodowania, 

Pracownik, po bezskuteczii €' nef- 
traktacjach. skierował skarg- du sądu | 
tkr.g4owega. j 

Sąd okręgowy, po rozpatrzeniu spra- 
Wwy, przyznał panu 1. C. wynagrodzenie 
że Wzymięsięczny okres i urlop. 

Firma odwołała się do sądu apelacyj 
nego, Który jednak zatwierdził wyrok 
perwszej instancji. 

W rezuliacie sprawa znalazła 3lę na 
wckandzie Sądu Najwyższego, który u. 
chylił wyrok poprzednich instancyj i 
retk, że panu l. C. nie naigży się am 
za urlop, ani trzymięsięczne odszkodowa 
we. 


` 


Orzeczenie swe, Sąd Naiwyższy u- 
pui na artykule 19 ustawy o bracowni- 
kach umysłowych. 

Artykuł ten przyznaje pracowa'kow! 
trzymiesięczne odszkodowanie w wypsd 
xu miestaw'enia się do pracy £ powcdu 


Sąd Najwyższy orzekł, że aresztawa 
uie pracownika. niezależnie od wyni- 
row śledztwa. wytoczonego przec wko 
pumu. nie może być traktowane. jako 
nieszczęśliwy wypadek I uprawnia pra- 
cadawcę do natychmiastowego rożwią: 
zania umowy z pracownikiem, bez trzy: 
włesłęcznego odszkodowania. 

ź tych wzgledów Sąd Najwyższy nie 
rr.yznał panu |. C. żadnego odszygdc- 
wonią. 

Orzeczenie to pos'ada Zasad vieze z0% 
czenie i będzie stosowane wę wszysSi: 
k'ch podobnych wypadkach. 


RZE 
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È URODZENI pod zsskien NUŻIORÓŻĆA W 
Gnin 4 stycznia  posadają charakter ambiusy 
mają wieikie zdolności wszechstronne, Cegiw< 
ch ella opory i wytrwałaść w dzimaniu, pori- 
dują żdołności artystycznonlierackie, lecz mal 
kiedy korzystają 2 takowych i powada trudno- 
ści urmaterjalnych lub przyczyn niezależnych tu 
siebie, są skioqni do przeziębień lub zaburżeń 
w trawieniu, dzięki siinemu organizmowi kataa 
chorobę pprzesilą, Posiadają sine wole ioman 
wpiyw na otsozénie, lecz przez brak wiary dò 
siebie i mepewności zniechaczją się prady 
orzedsięwziętej, Powiani być więcej cierpliwi 
śdyż po przejściu  ©erusżań | cpżnowamiu 
swoich wad, ostskuje ich powodzenie i zmiana 
warunków życia ku lepszemu, Będą w dobrych 
stosunkach 2 soubami wysoka postawionym 
dzięki którym nejma zaszczytne eianowisko i na 
takowym będą kierować innymi 

Urodzeni pod wpływem KOZIOROŻCĄ — 
powinni uprawiać gunnestyke sporty | wszelk e 
ćwiczenia cieleone, czem żapobięgać będą prze- 
ziębieniu, h 

Dia vrodzonych 4 stycznia szcześliwy mię: 
siąc lipiec, daty dnia 15 26, 31, kolor szaty 7 
czerwonym, jako amulet=-talizman ALMANDIN | 
rrzynosi szczęście, liczby loteryinę 3764 -—— Xi 


GRASASZENARACKA | 


| GYGANSKE | 


Najnowszy utwór gzn'alnego reżyte £ 
angiels iego „PUDOWKINA” 


Williama Wiłesx E 


z udzialem dawnu miewidzia- 
nej ulubienice publiczności 


BRYGIDY HELA 
orae SOUPA STNUOYRAWTA 


Muzyka wykopans przez rowelacsigy 

zespół CYGAŃ 3 EJ PRKIESTRY 

p batuts SLFREDĄ RODEGO 
wkrótce w kinie 


„SPi-ENDID*. ŻĘ 
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Moje JE MATOS) 
ATS 


F e e p 
Uśmiechnij się!... 
Uroczystość sylwestrowa przez radjo w ro. 
ku 1992-gim: 
Na ekranie ukazuje się postać speakera: 
— Szanowni Państwo!., polskie Radjo 
Warszawa Kraków, Poznań,. Katowice Lwów 
i Łódź składa w tej chwili Szanownemu Państwu 
z okazji Nowego Roku najserdeczniejsze życze” 
mia. Na tem kończymy część oficjalną naszej 
sylwestrowej audycji, Za chwilę każdemu z pań 
stwa prześlemy drogą radiową porcję wina, Pro- 
szę nastawić kranię przy radjoaparacie!,. Hal- 
tokn Hallo!.... Proszę otworzyć ustal., Zaczyna. 
myj,„ Prositt... 


a 


* 
W składzie obuwia wisi napis: 

— Stałe ceny. 

Wchodzi: klijent, 

— Jle kosztują? 

— 5 złotych, 

»— Drogo. 

— Dla pana 45, 

— Drogo. 

— Oddam panu za 46. 

— Drogo, 

— Mniej jak 35 nie mogę, 

— Drogo. 

— Mo, bierz pan za 30. 

— Dobrze, Wezmę, Ale powiedz mi pan, 
dlaczego w takim razie tu wisi napis „Stałe ce- 
ny*7,, da miałem wrażenie, że u pana są rze- 
czywiście stałe ceny. 

= ] pan się nie myli, U mnie są stałe ceny. 
Tylko ja ich nie wymieniam odrazu, 


Prosi o pan!” 


* 

jon znałazł podkowę, Zabrał ją da domu, 
W domu znalazł monit'od wierzyciela i rachunek 
od krawca. Jon odsuwa na bok podkowę, Się- 
ga ręką do kieszeni. W kieszeni dziura — zśgu- 
bił portmoneikę, jon ciska pofkowę pod szałę. 
W tej chwili dowiaduje się od służącej, że jego 
żęna uciekła z kochankiem, 

Jon wyciąga. z pod szały podkowę, całuje 
je i szepcze! - 
PA „A jednak trochę prawdy. w tem jest... 

"OR * 

Na ciemnej uliczce barczysty dryblas pod. 
chodzi do małego, nędzneżo człowieczka i prosi 
go uprzejmie, lecz stanowczo o zegarek. 

— Żaklinam pana — blaga mały człowie- 
czek — mój zeżarek nie'przedstawia żadnej war- 
tości dla pana, ja go noszę tylko przez pietyzm,,. 

— Bardzo pana przepraszam — odęowiada 
dryblas — ale czy pan sądzi, że nasz brat rie 
posiada pielyzmu dla takiej ślicznej sikoręcz- 
ki, COP 


KATNECCE EZ 


TEATR POPULARNY. 

Dziś, w  poniedź'ałek, "dnia -go stycznia 
n godzinie 815 wieczorem w dalszym ciagu ope- 
retka W. Brommea pod tyt „Nainięknć iejsza z 
kobiet «. z gość innym występem M, Wawrzko- 
neza. Rolę tytułowa krevje p Jadwiga Helm- 
Helm: ńska, Bilety do aja w kasie zama- 
wiań, ul 6-ga Sierpnia Nr. 2, od godz. ll-ej do 

6-ej wieczorem i w kasie Teatru Popularnego. 


REWJ A z TEATRZE POFULARNY A W SALI 
EYRA (Piotrkowska Nr. 295), 

ga! w poniedziałek, o godzinie 630 i 9-ej 

wieczorem po reż ostatni rewia p. t. „ 1932% 

aj 0 godz 630 i 9-ej wieczorem premiera 

‘Mamo! ja chce Redeną*, z udziałem war- 

Aah artystów rewjowycj z Redenem i , Zgo- 
czelską na czele — Ceny od 30 gr. do Z zł. 


OSTATNIE DWA DNI- 

Nie zwążając na to, że obecny pro- 
gram teatru , Bomba“ cieszy się w dal- 
szym ciągu "rekordowem powodzeniem 
i wszystkie przedstawienia odbywają sie 
przy szczelnie wypełnionej sali, program 
ten już nstępuje miejsca następać nu i 


"za trzy dni odbędzie się w „Bombie“ 


trzecia z kolei premiera, 

Ci wszyscy, którzy jeszcze dotych- 
$zżas nie mieli okazji obejrzeć Gierazień” 
skiego w roli mamki ze świeżym pokat- 
mem i kupca łódzkiego. nie widzieli 
świetnvch „Złamanych lilij“, bezkonku- 
rencyjnego chóru Qij-Dama, 10 dancing- 
boys z teatru Femina" i pozostałych 
przebojowy ch numerów, winni OCczywiŚ- 
cie skorzystać z tych dwóch ostatnich 
mi. Dziś. na oba przedstawienia—o go 
dzinie 8.15 i 10.15 ważne bilety ulgowe 
da członków związków zawodowych. 
urzedniczych í wojskowvch. Bilety te 
ie bedą wydawane po okazaniu legity- 

macjł 
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SACZ 


Już od jutra na ekranie kino-teatru 


„SPLENDID* 


Najwspaniałs: nadprzebój, si Poewyoanjący 
wszystko dotychczać widziane i słyszane 
MA 


2 srebmego ekra WiL A, i orz 


lamie Cyyaishi 


z udziałem 


ekscentrycznej, kusząco pięknej aktorki, która 


po raz pierwszy przemówi z ekranu 


Brygidy Helm 


w roli ognistego cygana 


Józef Schildkraut 


Porywająca muzyka w wykonamiu Światowej 
sławy orkiestry cygańskiej poa baiutą RODEGO 


ZZAZSZABZEZABAZARE 


£XSRESS 


1932 


Największy AS polskiej produk 
cii 100 proc. przebój dźwiękowy 


EZIMIENNI 
OHATEROWIE 


obsada: 
Maria Bogda, 
Adam Brodzisz, 
Eugeniusz Bodo 
Zula Pogorzelska 
W. Biegański 
Stefan Jaracz 
.P. Owerłło 
W. Gawiikowski 
Cz. Skónieczny 
St. Sięlański 
J. Roland 
Cz. Raniszewski 


w krótce w LUNIE. 


ozsamałiśości 


Jewy projekt ustawy © biurach próśb i podań 
Ruchoma mystawa przeciwśruźlicza i antyalkeo- 


holowa £a 


Pisząc przed kilku dniami na tem) 
miejscu o obecnej 
sytuacji adwokatów, 
wykazaliśmy na podstawie cyfr, że w` 
niektórych miejscowościach więcej jest 
tak zw. 
„pokątnych doradców, 
miż adwókatów z dyplomami. Porad 
praw nych udzielą dziś niemal każde biw- 
ro próśb i podań. Ponieważ nie wszyscy 
właściciele tych biur uprawnieni są da 
zajmowania się pokątnem dóradziwem, 
przeto władze opracowały 
nowy projekt ustawy o biurach próśb 
i podań. 
Ustawa ta reguluje kwaliiikacje.ofażode 
-ówiedzjat ość właścicieli wyżej wyińie- io 
aionych biur. 


Ministerstwo komumikacji, pragnąc 
poprzeć walkę z alkoholizmem i Innemi 
chorobami społecznemi, udziejło absty- 
nenckiei Lidze Kolejowców wagonu 


godna zima 


na wystawę ruchomą przeciwalkoko* 
lowa i przeciwgruźliczą: 

Obecnie ruchomy wagon Wwystawo- 
Iwy ma odwiedzić Krasnystaw, Włodzi- 
mierz Wołyński, Zamość i Łuck, W wa- 
gonie wystąwowym jedzie specjalny pre 
legent, który wygłasza pogadanki na 
temat „zwalczania pyslicy i alkoholizmu. 


Już styczeń, a zima, na szczęście, 
wie dokucza nam zbyt ostro w tym roku. 
Nie mieliśmy jeszcze podczas fegorocz- 
nej zimy 

prawdziwej Sanny l.. 
Na ulicach miast nie słyszano ke 
srebrzystych dzwonków sanek. Jedynie 
dyiko w Zakopanśi, gazie empetrat 
dochodzi do 13 stopni niżej zera. widać 
że zimą jest na Świecie. Ale dla Zakopa- 
nego jest to raj prawdziwy! 

W miastach temperatura waha się 

od 3 do 6 stopni niżej zera- 
Qby tak dalej poszło, a jakoś przebrnie- 
imiy przez ciężki okres chłodów i śniegu! 


r r A 


Halo? Tu radjo.. 


PROCE EOZEN ŁÓDZKIEJ 
LSKIEGO RADJA". 
FONEOZALER dnia 4 stycznia 1932 r.. 
!.58—12.10 Sygnał czasu, heinał e Wieży 
Marjackiej w Krakowie, odczytanie programu 


CZ RA013 15: Muzyk EtA 

5: Muzyka z amo $ 

Klingbeil, Piotrkowska. 101 kd CH 
13,15—15.50; Przerwa. 


15,25—15.45 Odczyt z cykli dla. nauczycieli 


pt.: „„Metodyczna i tegretyczne wartość. autop* 
u.onologji** wygł.- prot. St. Sumiński: (wye. z 
arszawy), 


15.50—16.15 Płyty gramolonew z Wawy: 

1620—16,40 Lekcja jezyk s francuskiego = 
kurs elementarny (fr z pa 

16.40—17.00 Płyty ial 4 W-wy: 

17.19—17.35 „Jeden «dzień pod ziemią* — 
wyśł p. T. Kutz (tr, z Warszawy), 
17 "25-18 50 Muzyka lekka z kawiarni „Ga- 
stronomja* w Warszawie 

18.50—19 15: Rozmaitości 

1915—19,30. Komunikat Izby Przem -Handl 
w Łodzi, setką prośr na dzień następny 
i płyty gramofonów 

19,30 — 19 45: Kalendarzyk filmowy reper- 
tuar KS i płyty gramofonowe 

945—2000. Prasowy dą T s z 

Ai a 


ANNABELLA — 
ANNABELLA — 
ANNABELLA — 


królowa 


2.00—20 15 Felieton muzyczny ze Lwowa, 

21.1$—22.30 Felieton pt: „Bezrobotny w ka 
dia ry”, wyg? red Cezary Jellenta (tr. z 
230 2245 Dodatek do Prasowego Dzieam- 
ka Radi kom meteorolog, polic. oraz wiadomo- 
sportowe Itr, z W-wy). 
2406—2490 Muzyka lekka i taneczna z War- 
szawy. 


sh 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


17.30. Rzym. Koncert skrzypaczki 
SR d'Albore. Tr. z Filharmoñji Rzym- 
skie 

20.00. Lipsk. Koncert symf. 

21.00. Paryż. „Un suiet de roman'— 
słuchow. Sachy Guitry. 

21.30. Wiedeń, Koncert pianisty M. 
Rosenthala. 
eanes eaa Ae ERa T e ONE 


Nieście pomoc 
naibiednieiszym 


uiubienica teatralnego Paryża, 
władczyni bulwarów. 


irancuskiego ekranui 


Piorunująca karjera oszałamiające powodzeniel 


JOE MAY 


wiedział dobrze, komu powierzy? główną role 
w swej Eeee ri najdoskonalszej Sch 
00 proc, dźwiękowca p, 


Ea a RELAY PZA A p DM TL MIÓD a i ——b— me — MN PRO E a m Z 


Jej Ekscelencja Miłość. 


Dzięki genialnej reżyserji mistrza ekranu i porywającej 
BELLI film ten stanął na pierwszem miejscu wśród arcydzieł 


podnosi lekka i łatwa muzyka 


temperameniem ANNA. 


żywiołow 
wiekowych. Wartość dzieła 


kompozytora parysk'ego Waltera Jurmana 


Nareszcie wkrótce premjera w „CĄSINIE*, 


| 
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© Arnhietóto. 
Dr. $tieślilz 


Prejjera W Ycairze 
JH i€;Si. ra 

Przemiła komedja Friedmana i Ner- 
za „Wr. Stieglitz? posiada uwa csaie W 
każdej sztuce pierwiastki; humor i sen- 
tyment. 

Wesołość ta stanowi dominantę aktu 
pierwszego, który rojąc się od WyBOT= 
nych kalamburów szmoncesów i humo- 
ru sytuacyjnego, jest zd jednym 
wielkim literackim skecze! Równo- 
cześnie stanowi on śnócycie dla dal- 
szych dwuch aktów, obiewających ra- 
dość, a przedewszystkiem smutki stare- 
go Szymora Stieglitza, który wykształ- 
ciwszy swego jedynaka Roberta na RZA 
tora medycyny, widzi z rozpaczą, 
nowę stanowisko syna oddala go ako 
mo od serca ojcowskiego. Szynion Sieg= 
Itż smuci się i boleje nad oschłością no- 
wokreowanego doktora. Ale wiemy 
wszyscy, że w nieporozumieniu tem tkwi 
tylko zewnętrzna tragedja: bo przecież 
wyczuwamy, tak w ojcu jak w Svnie, 
dwa wielkie, gorąco dla siebie bijące 
serca — i one też nie dopuszczą do ka- 
tastrofy ostatecznej rozłąki Tak więc 
nutka tragizmu w efekcie zmienia się tyl 
ko w ciepły sentymentalizm który wzru 
sza szczerze publiczność: 

Takie połączenie humoru i uczucio- 
wości wywołuje stale pewny efekt i je- 
mu też należy przypisać wielkie powo- 
dzenie, z jakiem „Dr. Stieglitz“ obleciał 
wszystkie sceny europejskie. 

Do pelnego sukcesu sztuki tej w Ło- 
dzi przyczyniła się przedewszystkiem 
świetna, pełna weryzmu i plastyki hrea- 
cja Michala Znicza, kojarzącego Szczę- 
śliwie momenty, komizmu z cieplem, pel- 
nym szczerości sentymentem. ` 

„Dzielnie sekundowali mu: Józef Wi 
nawer;, Mieczyslaw Węgrzyn, M, Bub- 
rowska;* jr Chojnacka i Zdzistaw > Kar- 
czewskt i Halina Łapińska, stwarzając 
galerje doskonałych komicznych typów. 

Ludomir Śliwiński i T. Snehccka re- 
prezentowali bardzo udatnie pierwiastek 
romantyczdy w tei komedji wyreżyse- 
rowanej starannie przez J. TRZ 


Teafr „BOMBA 


E ITL EIEE WE FIELEN EOIN TE YET Terza 


Dziś, w poniedziałek, 4 stycznia 
1932 roku 
ważne bilety ulgowe 


dla członków związków zawodowych, 
urzędniczych i dla wojskowych 


za okazaniem legitymacyj. 


Ostatnie dwa dni świątecznego 
programu 


„a łania śmie cjęl." 


Na czele zespi tu 
Y, a ł - E4 p © 
Rómużid Mieras zńrki 
19 Dancing— Boys 
8 Bomba-(irls, ch*rv. stais staty 


w i 


ści! — 20 przebojów! — Fifektowne 
dekoracie! — Rewja najp ckniejszych 
kostiumów! 
Dziś dwa przedstawieniz, 

o godz. 8.15 I 10.15. 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIFŚCI. 


W  Katowi.ąch popełniono zagadkowe 
morderstwo Oñara zbrodniarzy pa wspól- 
właścicjel fabryki chemikalij, Kamieniecki 

"raz jego żuna Stwierdzono, że Kamneniec- 
ki pracował ostatnio nad doniosłym wyna- 
lazkiem. który miał spowododać przewrót w 
dziedzinie produkcji farb. Zwłoki wykryto 
w opancerzonym gabinecie. posiadającym 
liczne dzwonki alarmowe i do którego niki 
nie miał prawą wstępu. Z biurka skradziono 
dokumenty, dotyczące wynaiazku. 

Podejrzenie pada na wspólnika Kamie- 
nieckiego, Fryderyka Blatta, który po pe- 
wnvm czasie umiera w szpitalu dla oblaka- 
nych. opetany ,akąś mania prześładowcz. 

Z pozostawionego pamiętnika wynika 

„że iatt miał zamiar zgładzić swego wspól: 
nika. ale zbrodni tel nie popełnił. 

Po śmierci Blatta kierowniczką fabryki 
zostaje jego. żona, pani lla, która raz już 
uciekła od swego męża z podejrzanym 030- 
bnikiem. niejakim Szarkiewiczem. Osobnik 
ten porzucił ja jednak, gdy Blattowa stra- 
ciła Środki do życia. 

Stenotypistka w fabryce Blatta | Kornie- 
nieckiego hyla Jadzia Krzysikówna. zaręczo 
ma nieoficjalnie z Kazikiem Flaszkowskim. 

Opiekunem Flaszkowskiego był Kamie- 
niecki, który w myśl testamentu ojca Kazi- 

„ ka dvsponował jega kapitałem w sumie 
luoi dolarów. Po zabójstwie Kamieniec- 
kiexo okazała się, że pieniądze te zostały z 
banku wycofane, f 

Jadzia nawiazuje znajomość z detektv- 
wem Czyńskim. który podejmuje się wykry 
cia sprawców tajemniczego morderstwa 
Czyński dochodzi do wniosku. że na terenie 
Polski grasuje tajemnicza banda „Rubinowy 
Pierścień", do której należą zawodowi oszu- 
ści i włamywacze: Klimczak. Scheideman 
Wasiak 1 inni. 


sam jestem w bardz? ciężkiej opresji 
matı rjalnej, ale preys'ęgum, że dia pa- 
ni gotów jestem wS* 73tk» Uczynić, aby 
n'e cierpiała pani nędzy... Gdyby zna- 
lazła się pani kiedvkulw:ek w trudnej 
sytuacji, proszę na*sać da mnie tylko 
kika słów, a pomogę pani napewn).., 

Szepnęła tylko cichutko „Dziękuję”.. 
i zostawiła go na =:hodach. 

Burzyła się w nej krew. Nie mog- 
ła patrzeć prosto w oszv tej. którą u- 


ka na odpowiedni mazer’. by wynuch 
nać, by powiedzieć ;zj całą prawde. 

Na okazję taką n'e czekała długo. 
Następnego dnia. gdy Jadzia Siedziała 
przy oknie smutnie zapatrzona W da! 
ul'cy, Blattowa zbużyłą się do niej i 
kładąc rękę na jej ranieniu, rzekła: 

— Czego się smucisz?.. Nie bój się, 
jeszcze zadzwoni... 


Zegar wybijał już p'erwszą godzinę 
w nocy. Panowie wstali od stolików. 

—— Już późno... Czas do domu... — 
mruknął pewien młodzian w, Smhokingu 
Zarańsktego | Spoglądając nd zegarek += Żegnam pa- 
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Woźny klubu warsżawskiego, w któ 
rym zbierała się stołeczna „arystokac- 
ja”, sprzątnął szybko karty. Tylko przy 
jednym stoliku. siedziało jeszcze trzech 
mężczyzn, w'odących zażartą grę. Wła 
ściwie tylko dwaj z nich grali w kar- 
ty. trzeci tylko „kibicował“. Tym ki- 
bicem był Kazik Flaszkowski. jednym 
z graczy zaś dawny jego przyjaciel z 
bandy — Stasiek. Drugi gracz — syn 
dyrektora banku — nerwowym ruchem 
rzucał na stół karty, nie zwracając u- 
wagi na Flaszkowskiego. Na stole 
wznosił się już stos banknotów: _ 

— Pańska kolej. panie dyrektorze... 
— rzękł spokojnie Stas'ek. 

— Widzę, widzę... — odparł młodzie 
niec — Ale pan ma dzisiaj cholerne 
SZCZĘŚCIE... tx 

— W kartach już tak jest, panie dy 
rektorze... Dziś ja, jutro — pań... . 

Oczywiście, oczywiście... Nie 
mam o to bynajmniej do pana pretefisji. 
Konstatuję tylko fakt... 

Rozłożył swe karty. Stasiek 
nił to Samo.» 

— Znowu pan... — mruknął młodzie 
niec, wyciągając z portielu ostatni stu 
złotowy banknot. : 

Stasiek zgarnął pien'ądze i -przesu- 
wając papieros do lewego kącika ust, 
zapytał: 


Członkowie bandy „Rubinowy Pierścień" 
Scheidemann I Lenczewski, wysyłają do Ja- 
dzi list. donosząc, że Flaszkowski jest w nie 
bezpieczeństwie. Za jej pośrednictwem chcą 
zwihić do Warszawy Czyńskicgo, 

Jadzia po otrzymaniu listu wyjeżdża do 
Warszawy. Lenczewski przedstawia się ja» 
ko wywiadowcą warszawskiego Urzędu 

ledczego I namawia ją do napisania listu 
wzywającego Czvyńskiezo do Warszawy 
(hotel „Victoria“ pokój 225). 

Jadzia. nie przeczuwając nic złego napi- 
sała list, który Lenczewski schował do swej 
kieszeni. gdy Jadzia chciała wyjść z po- 
koju, bandyta zatrzymał nakładając 
jej kajdanki na rece. 

Tymczasem detektyw dowiedziawszy się 
od dozorcy, że Jadzia po otrzymaniu jakie. 
zoś listu pojechała do Warszawy, udaje 
się również do stolicy. by ją odnaleźć. 

Po stoczeniu walki z Lenczewskim i 
Schaidemannem zwalnia Jadzię z rąk opry- 
szków. 

Zabera ją do pokoju Hanki i tam za- 
mieszkują w trójkę Flaszkowski opiekował 
się troskliwie Jadzią, zaniedbując Hanke, 

Tymczasem Lenczewski i Scheidemann 
przys'ęgają zemstę Flaszkowskiemu 

ewnego wieczoru. gdy F]aszkowski wy- 
szedł z Hanką za miasto, napadł ma micn 
Lenczewski. raniac ciężko Hankę. 

Honka wskutek otrzymanych ran zmarła 
na ulicy 

Blattowa proponuje Jadzi wspólny wy- 
jazd zagranicę. 

Jadzia przyjmuje tę propozycję I razem 
wyjeżdżają do Wiednia. gdzie zawierają 
znajomość z inżynierem Gustawem Reine- 


lą, 


uczy- 


rem. 
Blattowa za pośrednictwem swego urzęd- 


nika, dyr. Lentza, zamierza skupić wezyst- — (ramy dalej?.. | 
k'e weksle Reinera, by uzależnić go od} — Ostatni raz... Ostatnia stuzłotów 
sieme, 


ka... i 
— Prosze bardzo. siravi 
stwu, Stasiek tasował, Flaszkowski złe- 
„Umyślnie opowiada Jadzi że widriała wiwal co chwilę. przykładając do ust 
A "AN | te on pewnie do czasem całą rękę. Czasem dwa palce. a 
Jadzia zrozumiała, że  Blattowa kopie CZasem trzy lub cztery... Stasiek niby 
R pie do Nig Wiedziała, że A eric) A, nie w'dział tego. ale s» sowie Ri 
aszkows um. prez mą oapowiecziam Sy- dal ukradkiem na przyjaciela. który dy 
„A A ik A FZ a Yuka skretnie zagląda! do kart jego przeciw- 
dni a Flaszkowski mie dzwonił, nie mócł nika. 
dzwonić bo go w Wiedniu wcale nie było.| Ostatnia stnzłotówka młodzieńca po 
— Wiem o tem... — odpowiedziała wędrowała do kieszeni Staśka. 
Reilnerowi — Ale cóż f4 mozę na to po Przyznaję... — rzekł 
radzić? Jestem od niet zaieżna... chem szcześliwy gracz — Pan dyrck- 
— Chvba tviko materjatni?... tor nie m'al dziś szcześcia... i 
— Dla mnie znaczv to bardzo wie- — Nie szkodzi... Odh'je sobie innym 
le... ‘razem... Bardzo panu, dziękuje... 
= Panno Ddzin n'e bede pani orz! Skłonił sie obydwum panom b od- 
rzeka! złotych gór, a'Ł.«wiem chwilowo szedł. Stasiek rzucił na podłogę medo- 


Reiner oświadcza się o rękę Jadzi. lecz 
Blsitowa stara się przeszkodzić ich małżeń. 


- 


Al CXSRESS ** 


: mmp Powieść kryimimalmo -sensacyjna 
Napisał specjalnie dla „Expressu” JERZY BAK 


vəażala za swą opekiirką « zekała tył, 


2 uśmie-' 


jt 


Jakby ją coś poderwało. 

~ Niech mnie pani zostawi w spo- 
koju! — krzyknęła. nie panując już nad 
sobą — Pani bezczelnie kłamie!-. 

Pani lla spojrzała na nią przymru- 
żonemi oczyma, 

. —. Tak, pani kłamała!.. — powtó- 
rzyła Jadzia, unosząc _ się coraz bar- 
dziej — Pani wcale go nie widziała!.. 
Pani umyślnie tak powiedziała, aby 
wyrzękłą się Reineral.. Chciała go pa- 
ni zachować dla siębie!.. Ja go pani nie 
ne zabierami.. Może go pani sobie 
wziąć! 

Blattowa nic nie odparła. Ubrała się 
i wyszła. t 

Gdy wróciła po południu do hotelu. 
Jadzi nie było. Nie było również jej 
rzeczy. 

Od portjera dowiedziała się, że Ja- 
dzia pojechała na dworzec. 


POTE, 


Rozdział siedemdziesiąty ósmy 


ara cum ŻĘ, m0 


Kazik przy pracy 


pałek i podnosząc się również. rzekł: 
— No, i na nas czas.» 
Flaszkowski ziewnął poraz setny — 


tym razem naprąwdę — i obaj udali się 


dorszatni ssi] 


ra chroniły ich od zimna. Wsiedli do 
taksówki i kazali się odwieźć do huielu 
, — lle?.—zapytał Flaszkawski, gdy 
siedzieli w aucie. 

— 1.500... — brzmiała lakoniczna od 
powiedź. | 

Stasiek wyciągnął z portfelu zmię- 
te banknoty. Pos.gregował setki i drob 
nęjsze pieniądze w odlzelne paczki, 
poczem podzielił sumienie na dwie 
równe części. , 

Flaszkowski schował do kieszeni 750 
złotych I szepnął: 

— No, niezły był dziś wieczór... 

— Tak — zgodził się Stasiek — Tyl 
ko zdaje się, że vęlziemy musieli nie- 
długo wiać z tego kł abu... 

— Dlaczego?.. 

— Boję się, że już c>$ zwąchali... 

— Tak uważasz?.. 

— Ne podobają mi się ich miny... 
Dyrektorek odszedł mocno rozgniewa- 
NY... 

— Zadużo cypnąłeś odrazu... 

— Bo wiedziałem, że wię.ej już tam 
nie przyjdziemy... 

— A co teraz zamierzasz czynić?.. 

„= Nie wiem... Zobaczę... Pomyślę.. 

Jedynym jego przyjacielem w obec- 
nej chwili był Stas'ek. Z -pozostałymi 
człońkami bandy „Rubinowy Pierścień“ 
zerwał wszelki kontakt. Lenczewski i 
Scheidemann czyhali nań tylko, by mu 
odpłacić za doznane ciosy na strychu 


Flaszkowski po ucieczce z Katowic zna rzenia się sufirowi w naszym 


łazł się bez grosza. Przez kilka dni włó 


się nie interesował. Wieczorem wkładał 
smoking i szedł do klubu. pełniąc na 
zmianę — raz obowiązek k'bicera, raz 
gracza. Zadowolony był z tego nowego 
sposobu zarobkowania. Nie trzeba byłe 
pracować, ani myśleć. Ogarnęła go ja- 
kaś dziwna apatja, nie chciało mu się 
nawet myśleć. Wiadomość Staśka © 
tem, że w klubie już coś „zwąchali”, za 
n'epokoiła go nie z tego względu, że 
bał się policji, lecz znaczyło to, że irze 
ba będzie znowu zastanowić się nad 
tem. co dalej czynić, a on pragnął tyl- 
ko spokoju i wytchnienia. 

Przez dwa następne dni miał zupeł- 
ny spokój. Nie wychodził wogóle ze 
swego pokoju. 

Do klubu już nie przychodzili. Nie 
chcieli dłużej ryzykować. Stasiek wy- 
chodz? sam wieczorami na Mustu * wra 
cał do hoteru pijany dopiero nad ranem. 
Flaszkowski móg! więc wylegiwać na 
kanapie przez cały dzień Als lmlazże 
cze życie Sta$ka pochłan a'o wiele go- 
tówki (idy zabrakło mu z jego szkatuł 
ki, zwrócił się do Kazik. 2 prośb” o po- 
Żvczkę. Kazik mu nie oimówi. Nie 
myślał o tem, co będzie później. Nara- 
żie nie umierał z głodu. a dopóki żołą- 
lek był pelny. nie myślał o n' czem. 

Ale nadszedł dzień, gdy cały zap% 
gotówki znikł. Ostatnie 20 złotych Ka- 
zik zabrał do swego portfelu. Stasiek 
„ulotnił się również i nie pokazywał się 


l iilaw ajulieot at musze! /|przęz kilka dnk 
"Była mroźna. jasna noz. Ciepłe fit- |p zez kólka du 


Pewnego wieczoru. gdy Flaszkowski 
jak zwykle leżał na kanapie, ćm'ąc pa- 
pierosy, wpadł do pokoju Stasiek. 
| — Serwus. Kazik!.. — zawołał, rzy 
cając czapkę na krzesło — Co słychać? 
Jeszcze nie wstałeś od tego czasu, gdy 
stąd odszedłem?.. 

— Pocóż miałbym wstawać?.. Nie 
lubię się męczyć... 

— Ale żyć chcesz. co?.. Sądzisz. Że 
pieczone gołąbki same ci wpadną ] 
‘gąbki, co?.. Fujaro zatracona, wstawaj, 
jest robota!.. 

— Jaka robota?.. Nie idę na żadną 
robotę... 

— Opamiętaj się, 
masz gotówki?.. 

—ŻZostało mi coś około trzech zło- 
tych... 

— Jak długo myślisz żyć za te „fun 
dusze '*?.. 

— Jak długo?.. Dopóki mnie zv'tós 
cisz długu... Wziąłeś około 50) złotych. 

— Dobrze... Żeby ci zwrówić. muszę 
zarobić... A żeby zarobić, musimy dzia 
łać wspólnie, 

— Słusznie... — zgodził się Flasż- 
kawski — We wszystkiem ci pomogę, 
tylko nie zmuszaj mnie do opuszczenia 
tej wygodnej kanapy.. Nie masz pojęz 
cia, jak ta przyjemnie leżeć od kilku 
dni i patrzeć w Sufit... 

— Rozumiem że mus: to być szą- 
lona przyjemność choć przyznam ci S.ę, 
łc r gdy jeszsze me m'>łem ckazji przyj 
pokcju, 
ma płaci... Słue 


człowieku!. ile 


‘ale za to nikt jeszcze 


czył się po Warszawie, unikając spot- |: haj Kazk. żarty na sok jest dziś rcbo 
kanja z policjantem. Jego wygląd nie jta. Nie myśl, że przez te kilka dni próż 


budził zbyt wielkiego zanfania. Aż tu 
naraz nawinął mu się pod rękę Stasiek. 
Mieli wspólnych wrogów w osobach 
'Lenczewskiego | Scheidemanna. łatwiej 
jwięc było im utworzyć wspólny front. 
Stasiek znalazł nowy spasób zarobko- 
wania: — karty. 
otrzymali zaproszenie do klubu I zaczę 
li ogrywać gości. W ciągu pięciu dni 
zaroboli w ten sposób około pięciu ty- 
sięcy złotych. 

Flaszkowski był teraz powolnem na 
rzędziem w ręku Staśka. Całemi dnia- 
mi wylesiwał się na kanapie. patrzac 
w sufit. Nic go nie obchodz'ło.  niczem 


n.wałem... Przygotowałem grunt... Jest 
fajny interes.. Mieszkanko pierwsza 
klasa... 

— Co?.. Włamanie?.. 

— Trudno... Jak się nie ma. co ste 


„lubi, to się lubi co s'ę ma... Czysiy inte 
Dzięki jego sprytowi res... Ze służącą już obrobił -m.. w uzisz. 


Wyciągnął z kieszeni klucz I podsu 
nął mu pod sam nos, 
— Co to za klucz?.. 


(Dalszy ciąg jutro). 
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1932 ŁKSRIRESF 1 


RAMON NOVARRO. n: „NAD RANEM” 


Początek © codzinie 4. 30 po poł. 


Mr. 4 


„CASINO” 


Ostatnie dni. 


Dźwiękowe Kino 


E UWE DZZZRATĆ © 
Dziś i dal następnychi Najpotężniejsze arcydzieło genjalnego E, A. DUPONTA, 


„SALTO MORTALE 


Upojna pieśń zmysłów, hyma uczucia i poświęcenia — W rolach głównych: GINA MANES, DANIELE MENDAILLE, = ROGER MAXIME. 
Film, sj? olśniewa. zdumiewa i zachwyca! — Film tysiąca atrakcji! — Film o nieb ałym napięciu i emocji! — Fim c frapujrcej technice 


zdjęćl — Film o niewidzianej wystawie! — Nadprogramy! — Początek seans o 4-ej po poł. w soboty, niedz, i święta o godz, 12 w poł. 
ISTENES T FEDDE ZOE "Is. OSOZ ZERO EEOAE WA WETA 


Dziś i dni następnych Dziś i dni następnych 


Klątwa rodu Mandarynów 


z Anny May Wong i Sessue Havakawą ja 


Nadprogram; Najnowszy dodatek kteskówv Fielschera, tygodnik dźwiękowy 
oraz BUSA ROREEDŁNA krom: ka e A Ta cez Pocz. © godz. 4 wo pot. 
Dziś poraz ostatni, Dziś poraz ostatni. 


| SĘ 55 
| - Te sza'eństwo Sere kobiet. roznamiętnionych pocałunkami przy musu'gcym Szampanie—to bezpamiętne dażenie da czarująceco Sam na sam 


si przebojowe melodie: iango: Santa Lic'a j wale Eng. „A pzyka, tan ec i rec”, —W reach gł Liere Feic, Iven Peiiewicz, Cecre Biexeicer 
| Narutowicza 20 AL ho ky Saa groteska kreskowa or z JA wiaderko A E świątec: jt do dodat ek PAra Aktualności PN owe, — toiak „aw o4 po pot 


bax dźwiękowy | 
Kino -Teatr w Łodzi 


AA STACK EMI dada DNI! peget Repna eraann nfz „Mistrza ERNESTA LUBICZA p. t3 


JE ES U ŁY PORUCZNIK" 


W rolach głównych: MAURICE CHEVALIER, CLAUDETTE COLBERT, *— Muzyka i teksty piosenek Oskara Straussa. 
dozna Lishazywdaki dodatek i akfialnosal z SAW =- Poczatek c o Bi w v sobóty NIdZBIE i święta o Lej. 


i ODEON | | moesz ane Teatru KM | WODEWIL; 


y 
| 
t 


| POZY 


50.000 osób widziało! 150.009 osób musi jeszcze dihwiw1 
obejrzeć POPE ARTE dźwiękowiec Polski p.t. 
W rolach gł.: Józef Węgrzyn, Adam Brodzisz, Bogusłrw Samborski oraz urocza Zofja Batycka. 


CENY MIEJSC w „ODEONIE* od g MU 70 gr. je | LĄ l. .50, po godz. 6: li! 75 gr, 1. 1.27 1, 175 — W „WODEWILU' iE -5 gr. il. I zł |. 


5 Dźwiękowy Kino-Teatr 


— 2 serje razem 24 aktów, 
Zelona 2—4 Pierwszy 100 proc film dźwiękowy 2 nieustraszonym bohaterem sensacyj TIM MC. COY'em oraz piękną MARION SHOCLEY. — 


B z s ap Pilm. który wstrząsnął całym światem, Pim. w, którym bierze udział tysiace sirażaków. Film, gdzie akcja rozgrywa się w przepięknych 
ŻIŚ wielka BI BMIGTA pałacach i w gróżnych zaułkach bandytów, — Ws strząsniące efekty dźwiękowe. — Napięcie. — "Emocia. 
Nacdprogram: Arcywesoła FARSA dźwiękowa p. t. „PIETREK DYRYGENTEM", Pocz. o 4 pp. w Soboty, niedz. TE: g 12 w poł, 


re; 
i à 


PRYWATNE Dr. med; Doktór 


— POGOTOWIE LEKARSKIE! | i. ai Różny: 


m pzd  |umó ODA Ocz" /Klinger 


Specjalista cho.ół 


e, Duże ofiary mater tA ; 
żależne ER AWAD Nie każdy sy" zachwa TELEFON; Nr, „el 194-03, t skórnych, PET AOR AEN RIREOAS O, 
lany towar: lecz w ciągu dziesiątków lat w calym świecie are, a idin chorá WONBFYCZNYCH PORADE E tra 
» wypróbowana jakość zasłusue na Wasze zaufanie. | Udziela doraźne: pomocy lekarskiej we wszelkich wypadkach o ką Podac pał iaa A 
TYLKO „OLLA“ mE ' nagłych o każdej porze dnia i nocy. Lekarska pomoc aku- A wyłaszgie ARE PERES Ani Ars drzeia 2. Tei. 132-28 
UWAGA | LI szetyjno aaa naani . gy kobiety i dzieci od] w niedz. i św.ęta 3 Przyjmuje od 9=łl 1 5—8. 
PRI u ROSZ R Br || do 3 i od 7 do £ ód $—12. oå w EA i tien Sana A c 
. Elektroterapja.| 0d 1—2 w Lecznicy. Piotrkowska 62. 
SHiromanta w Łodzi | Sry: DOKTÓR Sr. maa — |pjęktoferapia.| 00 1-2 %1 


rzyechał do naszego SONAR H u ł M __nia dla pań. Dr. a 
saene Powrócił, |. WO kuyni ROMU za: mes. Niewiażski 


se psycholog shi- |. 4.gg Sarnia |Cgeielniana No 4,| „rowów |NAKrEGHI 


Chorobv skórne 


seard Morawski- telefon 220-26, telefon 216-90. weneryczne. lecze) Chor, skórne Andrzeja 5, tel. 159-40. 
Kalwini, który z ca- | Chor. skórne. dróg] Specjalista chorób skórnych jae disterm a da:| WSneryczne |Specjalista chorób skórnych, wenerycz 
łą c słością odcaduje | moczowych, wene- | wenerycznych, termokoagulacią o- | „Telefon 245-21 | pych ; mowzypiciowych Elektroterapia, 
wydarzenia z przeszło- | ryczne i kobiece. | Leczenie lampą kwarcową. fraz lampa kware, | Piotrkowska 10 diatermia 
ści, przepowiada na |Prze m. od 9 do 12 Elektroterapja. MONIUSZKI 5 | Przyjmuje od 8-9.30 Przyjmuje od godz. 8—11 i od 5-9, 
podstawie zdobytej jod 5 da 9 w. Przyjmuje od godz. 8—2 i od 5—-9,| tel, 170—50. ód 1279 — 1% po pot. w mredzielę 1 Święta od 9- L 
wiedzy ta emnej w ln-| W miedz:ele i świę- w niedzielę i święta od g. 9-1 Przyjmuje od 11 i od 5—9 wiecz. Dia pań oddzielna poczekalnia. 
dach i Ja anji= przy ta od 10 — 12, Dla pań oddziel poczekalnia, do 1pp. i od 5- W miedzieie i swig- TE AE TR AE A 
JE” szłość, Nadzwyczaj po- | Odnzieina poczeka!| =m sA dą: w niedzielę od 11 ta od 9—1, Dr med. 
ch e»ne SA (adtzedia afer ror stwierdzają że pra-| nia dla pań, lampa Dr. med. dò 1 po poł; Dia pań oddzielna ; 
ce swą p, Mor-wrski-Kalw ni op era na ścisłej wiedzy. __ kwarcowa, poczekaln a A = L. L. ga F? 


dira E Setene N Ee ZĘ BĘ g fd a m LE bi EGZ) r. med. W Bab antati Choroby skórne i wenoryczne 


MASE lain ipach Gd Sei rann do 1 od $:ej rann do 10- vej Wiec | ____. wieez, specjalista chorób skórnych, we a 7 di NAWRUT 2, tel. 179-%9, 


Taara i moczopiciowych. angielskiego. udzie | przyjmuje do IU r. I od 4—8 Dla pań 
CPE e PS: med. P ła rutynowana nau-| Spec. od 4- 5 W niedz od 11—2 pu pół 


CKI | Cegielniana No 7 «i. Zielona A 6 | czycielka. parni Dla niezamożnych ceny lecznic. 
T f według starej numeracji Cegielniana 43 | Teleion 185-49, dża ąca 2 Łodzi, | —— -F ja 
L. NI E R F A A 3 R £ teleton FA Cner, skórne Łask, zgłoszenia: |CZESANIE pań 1 zł, manicure 80 gr. 


m Przyjmuje od ¢ 8—10. 12—72, 5—8 w weneryczne |Pani D-rową Szen-| golenie 50 gr, strzyżenie | zł. Piott= 
Specjalista chorób skórnych. wener;y (nedzisla 1 świ „kos za] KUGA d 
gta od 9—11 Dla pań od|:rzyjm, od 12—2|ker, ul, Rocha 5.|kowska 60 w bodwórzn. Zaklad fry- 
NAWRÓT 4 i aaa ro rfk 3-1 wsze r że ie das broke joy dzielna poczexalnia 17:.,—81,, od 2—3 p. P —| zjerski. tel. 245-28, 
przyimuje od 8—10 rano i od 4—8 Ki Leczenie d atermią, Elektroterapia. PO RADN A WYPOŻYCZAM suknie balowe orazo 
czór, w miedz. i święta od 9—12 w poł ipołudniowa 28, tel. 201-93 Dr. miec. ć ślubne po cenie niskiej, Piotrkowska 
„t. pań „oddzielna poczekalnia, Od 8—11 rado i od 5—8 wiecz. 294 prawa oficyna Ill piętro. 31 
W nmieuziele od 9—1 pp. | „|||STENOGRAFJI udzielam tanio Lipo» 
DD STURPEE Dia niezamożnych ceny lecznic. S. Kantor U | i | | | | Í | [ JU H| wa 25. m 12 od godz Ib do I 
ROENTGEN. ZGIERSKA 17, = = Lekarzy - specjajistów DNIA al GRUDNIA 31 r. zostawiłem 
gd 132—%6, niedz. 12—2. Baczność sportowcy! Specjalista chorób _ wenerycznych. ZAWADZKA i. w tramwaju Nr 12 wzorów malar= 
WENERYCZNE I SKÓRNE 


skich w jed 
skórnych, włosów i moczopłciowych| czynna od 8 rano do 9 wieczór, |za ss sal pęd a W Hole roda 


MIELCZARSKIEGO: (Szkolna 12) portowe pończochy w wielkim Ewangielicka 2. Od II-12 1 2-3 przyjmuje kobieta-.ekar?|na 5, malarz. 


— z rze poleca pracownia $węatrów. | 3 prz i : 

Ą eż 7 » we? Ą = x na ch Traugutta 14, poprz. ofic. I piętro Telefon 129-45, ra Aa, SE dag ROSE BUDKA z weżlem w dobrym punkcie 
Porad PANA y 130 waga: dorabiam stony gs pończoch. Przyjmułę od godz. & 2 i od 5—£rej, F : da 3 zi 140 sredina. Wiadomość w buime 
i ozptalniė. Chi | Kostjumy do treningów bla pań oddzielna Poczekalnia. orada zł. o Kodżeja 42. k 


„ Wi W 


Niedziela sportowa w Europie 


Pokazowy mecz 
rychu, — Wysoko 


bokserskiej Niemiec nad Danją.. 


PERRY ZWYCIĘŻA BOROTRĘ. 

Wczoraj zostął w Paryżu zakończo 
ny turniej tenisowy. Doszło do spodzie 
wanej zażartej walki między Borotrą i 
Perrym. Młodość anglika zrobiła swoje 
i Borotra został pokonany 6:3, 5:7, 1:6, 
3:6. Save finale gry pojedyńczej pań p. 
Goldschmidt (Francja) wygrała zę swo 
8 p. L, Anet w dwuch setach 


REKORDOWE ZWYCIĘSTWO 
ADMIRY. 

Wiedeńska admira na swojem tour- 
hee po Szwajcarii odniosła wczoraj wy 
sokie zwycięstwo w Bern'e bijąc tam- 
tejszy zespół Young Fellons 11:2. Rapid 
-i F. A. C. (Wiedeń) rozegrali w Zury- 
chu mecz pokazowy w którym zwycię 
żył Rapid 2:1. 

Budapeszteńsk'ej 
dło się wczoraj w Lipsku. Przegrała bo 


wiem z reprezentacją środkowych Nie- znaczonego sędziego, zawody o mistrzo 
miec 1:4, Mistrz Węgier Ferenczvaros |stwo się nie odbyły I zawody zstały ro- 


musiał się też zadowolić skromnym fte- 
misem 2:2 z kombinowaną drużyną For 
tuny I V. f. B, 


PIŁKARSTWO CZESKIE, 
W Pradze rozpoczął się międzyklu- 
UPC WODRA TY POD EE POZY ob PÓKI. 


Burzliwe zebranie 
sędziów piłkarskich. 


mW Sobote w Zodzinach wieczorowych 
ddbyło się walne zebranie sędziów pil 
karskich (OKS), które miało przebieg 
niezwykle burzliwy. Í 
Działalność zarządu spotkała się 2 me 
zwykle ostrą krytyką licznie zebranych 
sędzjów, którzy wystąpili z bogatym ma 
terjałerm przeciwko ustępującym wła- 


om. 

Zebranie zostało o godzinie 4 rano 
przerwane. Prezesem OKS został obra* 
ny ponownie p. Hanke. Dowiaduiemy 
się, że w związku z działalnością OKS 
szereg zasłużonych sędziów piłkarskich 
składa fzitymacie. Stosunki, jakie obec- 
nie panują w OKS wymagają radykal- 
nej sanacji. 


Klodas pokonany 


na punkty przez Finna 


W zawodach eliminacyjnych w War 
szawie, łodzianin Kłodas został pokona- 
ny przez Finna z Makkabi. Poża tem 
Birencwajg — pokonał Brzózżke, Kazi 
miersk; Borensztajna, Anders Olszew- 
skiezo i Karpiński zremisował ż Garba- 
rżem_ 


Bokserzy Hasmoneli | 


zwyciężają Lechję. 


W szotkaniu lokalnych rywali lwow 
skich pod względem boksu — FHasmune. 
i Lachj, zwycięstwo odnieśli St sunko* 
wo więcei rutynowani lecz bynajmnie 
nie pierwszorzędni pięściarzę Lechjj 
Spotkanie zakończyło się wynikiem 97 
dla drużyay żydowskiej. 


Międzynarodowe 
zawody 


łyźwiarskie w Zakovanem. 


Międzynarodowe żawody łyżwiar- 
skje w Zakopanem przyniosły w grupie 


pań zwycięstwo p. Staff z Berlina przed; 


Cukiertóną z Warszawy, zaś w grupie 
panów pierwsze miejsce zajął Klimasje= 
"wicz przedLożekiem (Opawa).W jeździe 
parami trjumiowała  mistrzoska para 
Polski Birówua — Kowalski 


. 
Hungarii nie powio ! 


| 


5 


imi 


Zakończenie turnieju 
hokejowego w Katowicach 
W sobotę druga drużyna złożona 

przeważnie z młodych hakeistów pol- 
skich spotkała się z Branderburger S. C. 
Niemcy wygrali dzięki wielkiej dozie 
szczęścia w stosunku 2:0, Tegoż wieczo 
ra spotkał się pierwszy zespół polski z 
Wiener E. V. Nie bacząc na szereg „mus 
rowanych* pozycyj i druzgocącą prze- 
wagę, polacy nie zdobyli się na strzela- 
nie ani jednej bramki, zato wiedeńczy- 
cy, gwałtownym i niespodziewanym 
zrywem w pierwszej sekundzie trzeciej 
tercji zdobyli jedyną bramkę całego 
meczu. 


Zwycięstwo pięściarzy 
berlińskich w Siemianowicach 


W niedzielę zrnierzyła się mistrzo- 
ska drużyna pięściarska Beriina — He- 
ros z AKB (Siemianowice). W wadze 
piórkowej i ciężkiej startowali Wocka i 
Rudzki, którzy wygrali swe walki jako 
spotkania towarzyskie, zaś niemcy zaiń= - 
kasowali po dwa punkty  walcovererm. 


dwóch drużyn wiedeńskich w Zu- 
cyfrowe zwycięstwo reprezentacji 


bowy turniej w ramach którego Bohe- | BOKSERZY NIEMIECCY BIJA DANJE 
mians wygra! z Cechie Karlin 7:2 (3.5) 12:4. 
i Teplitzer F. C. 2 S. K, Nachwel 5:3 W Dortmundzie odbył się w uie- 
(3:2). i dzielę międzypaństwowy „mecz w bok- 
Slavia grała w Zagrzebiu i wygrała sie między Niemcami i Danią. Mecz za- 
z tamtejszą Concordią w stosurku 4:1 kończył się niespodziewan'e pewną wy 
0:6), graną Niemiec w stosunku 12:4. Z bok- 
Viktoria Zizkov grała swój 12 mecz serów niemieckich przegrali jedynie 
we Irancji i wygrała w Calais z tam- Hart I olbrzym berliński Ramek, który 
tejszym Olympique 5:2 (1:0). 'uległ mistrzowi Europy. Michaelsenowi. 
GRAGREGE 


Mecze hokejowe w Łodzi 


Mierozstrzyśnięty mecs inionu z £7 SS-er 


UNION=ŁKS. wym przebiegu spotkanie to zakończyło 

Powyższe awody © mistrzostwo pod-|się bezbramkowo. Sędziował p Lange. 

okręgu, wzbudziły niezwykłe zaintereso]  SKS.—TRYUMF 2:1 (0:1, 1:0, 1:0). ) | i 

wanie, czego dowodem ponad 1500 osób,| Zawody odbyły się na Ślizgawce Ł.|Mecz zakończył się wynikiem 10:6 dia 

które zgromadziły się na boisk? w Hele-|K.S., przy nieodpowiednim stanie lodu, |berlińczyków, co jest niezawodnym suk 
nowie. powodu niestawienia się wy- |Drużyna Tryumiu była lepsza w polu, j CeSem dla Ślązaków. 


lecz nie mogła wyzyskać swej przewagi, P — Wawel 8 
IKP — W 6 


skutek ofiarnej obromie drużyny strże- 
leckiej, 
oem zasłużone zwycięstwo druvyny 
łódzkiej 
W niedzielę rozegrała drużyna IKP 


Międzyklubowe zawody BokSerSKie | oyzue rozegrana amg we 


zudzialem zawodników 17%9.4far-Kochiby i Fofżoła | lem. Mecz odbył się bez spotkania w 


i re dze ciężkiej | zakończył się wynikietn 
W dniu wczorajszym w sali teatruj  Grabor (IKP) remisuje z Wiesławem| 2 > : 
Pogalarnego rożegranć zostaly między” 8:6 dla łodzian. Wyniki techniczne były 


$ » następujące: Spodenkiewicz, mając lek- 
zeza] bokserskie, zorganizo- ką przewagę jedynie w Il rundzie został 


j A haa pobity przez Storzeniowskiego, Gra- 
o EE = puch czyk znokautował w. ll rundzie krako- 


iB Kacha na femia, wianina Henela, Zieliński przegrał. do 

Stalla I — Scheffer poddał się w dru- 

spół Krakowa, złożony z czterech gra- 
udzialem czołowych bokserów Śląskich 

W. średnia: Wieczorek (SI) —|zentacją Polski. 5 tysięcy publiczności 

cer, I, Czamański (B. K,), Maszner (U). stów. 

nie polskiej grali dwaj kanadyjczycy i 
zawodnikom. 932 kim., Zylberbaumem 783 klm., Lam- 

dwóch olbrzymów w Berlinie. 

szawy i do Płocka: na sekcji p. Cukiermana oraz członków 
Kołton przebrwaiac na 1337 kim. przed wszystkich kategoryj — Ramkjęm. 


Rindo (IKP) Opoczyński Chrostka, Banasiak zremisował z Kasiń 
giej rundzie. 
bolłcsersiciesmi Umt mar 
).|czy Sokoła i dwuch Makkabi w stosun- 
Program spotkań przedstawia się nastę 
Stahl Il (IKP). zebranej na lodowisku ten zlepek gra- 
i W niedzielę miał się odbyć drugi 
A : 
Rozdanie nagród kolarzom Bar-Kochby 
naodwrót. Przy fatalnvrn stanie lodowis 
Sekcja rozwijała slę w roku ubieg" |partem 744 kim., Fiochbergiem 728 kim. 
| Bezpośrednio po meczu ze Stibbem 
Mistrzem klubowym został S. Wittel zarządu I zawodników. 
AAISAZZIZZAAAIĄ 


zegrame jako towarzyskie. Po niecieka- 


Gołębiowski knokautuje w drugiej run 
dzie Oiczaka (S.), 
Aeg (IKP) —remisuje z Bialkien 


Al 

Nikenorow i Miller, obaj z IKP remi- 
(BK.), |suja, wreszcie Czyżvkowski poddaje się 
drugiej rundzie Włodarczykowi. 

Jak widać do walk stawali wyłącznie 
"ęściarzę początkujący — stąd stosun- 
"owo niski poziom ich boksu I stośunko: 
wo słabsze zainteresowanie całą imprezą 


zie: 

Martynowski (Sokół) — Wolfowicz 
(BK), wygrywa na pumkty Martynow- 
ski 


RUTH ; , ? skim, Garncarek zremisował z Studnia- 
Aier Rundo przez k-0. w pierwszej | w kiem, Chmielewski znokantował w II 
Kanadyijscy hokeiści 
w Krakowie 
Jak już donosiliśmy organizuje Union, W lekka: Librach (B. K.) — Mann (U 
w nadchodącą środę w sali Filharmonii W. lekka: Wdowiński (B. K) —]|ku 8:0. 
Zaznaczyć należy, że mecz był rekla 
MA P sy T 
. musza: Szymsjewicz (B. K) —| W. półciężka: Wystrach (SI) — Par|czy krakowskich zamiast repreżentacyj 
Bicer Íl (U). uł (U), w. ciężka: Wocka (SI) — Sub-lnych oczywista nie zadowolił, co dało 
mecz pomiędzy Kanadyjczykami a Pol- 
ską. Zamiast niego rozegrano jedynie za 
W sobotę wieczorem odbyło siz uro- |l.esmanem 1162 klm., Cukiermanem 
czyste zakończenie sezonu kolarskiego |1137 kim. Fuksem 1024 kim, Belferemi ka mecz zakończył się wynikiem 1:0 
dla Ottawy. 
lym b. pomyślnie, organizując prócz za-|i Wajsbardem 707 klm. Rozdanie cen- 
ów torowych i szosowych szereg|nych nagród poprzedziły przemówienia 
w Łodzi, który ma się odbyć w dniu 
son przed Sachsem, natomiast rekord | Następnie odbył się bankiet przy u-|Ó stycznia udaje się Wocka dó Berlina, . 


rundzie Fliżaka, wreszcie przeciwnik 
W sobotę karadyjczycy pokonali ze- 
niezwykle bogatą imprezę bokserską z |Schon (U). l 

W. piórkowa: Rudzki (S))—Frank (U) | mowany jako spotkanie Ottawy z repre 
W. kogucia: Michalak (Zjedn.) — Bi- |be (U). powód do głośnych okrzyków i prote- 
wody treningowe, w których po stro- 

łódzkiej Bar-Kochby i rozdanie nagród ji Gołdbardern po 1022 klm,, ołdem 

wycieczek turystycznych m. in. do War|prezesa klubu p- S- Rubinsteina, kapita- 
przebytych k'lometrów zdobyli Sachs i | dziale zaproszonych gości, by zmierzyć się z mistrzem Niemiec 


Poqgorzelska 

Dymsza w l-szym 100 proc.mówiono- GZETOWYCH 
Krukowski śpiewnym filmie polskim. GREKA 
Frenkiel P í E B siąk 
Skonicczny Następny program 
 Chavcau Ez Z 

Walter „Grand-Kina 


nosił przeszło dwa miliardy dol 


p O ROZ 4] LZIREŚS 1932 Nr. 4 


| 5 | Ameryki 
Ra placu boju Mandżurii a mog rozbrojeniowy 


' -Deficyt budżetowy 


Ameryki wzrasta. 
Niedobór w ubiegłym roku wy- 


` New Jork, 4 stycznia. 
(Telegram własny). 

„. (6 Deficyt budźetowy Stanów Zjed- 
nmoczonych A, P. za rok ubiegły wynosi 
2.356,000.000 dolarów. W związku z po- 
wyższem prez. Hoover ma zwołać spe- 
cjalną konferencję, na której omówiot 
ne będą Śródki, jakie należy przedsię- 

wziąć celem zrównoważenia budżetu. 
istnieje możliwość podwyższenia po- 
datków, mimo panującego kryzysu go- 
spodarczego. W konferncji wezmą udział 
żarówno przedstawiciele przemysłu, jak Walki pomiędzy japończykami a chińczykami trwają w da 


i przedstawiciele robotników. Plan pod- nącą siłą. Według ostatnich depesz, wojska ch ńsk'e zmuszone były wycofać 
wyższenia. podatków prawdopodobnie zą słynny mur chiński, 
upadnie, albowiem sprzeciw zgłoszą sfe- kilometrów, 
ry przemysłowe: 


„Walka z duchowień- 
stwem w Meksyku 


sosteta zaostrzona 
Masowe aresztowania księży 


Londyn, 4 stycznia. 

Według doniesień z Meksyku, sy- 
tnacja w kraju wskutek ostatnich zarzą- 
dzeń władz; skierowanych przeciwko 
kościołowi kafolickiemu, staje się coraz 
bardziej naprężona. 

Ostatni dekret prasowy, wprowadza- 
jący. dotkliwe ograniczenia stanu posia- 
dania Kościoła katolickiego, pomimo 
uspokajaiącego listu pasterskiego aroy- 
biskupa Diaza, wywołał w kilku miej- 
scowościąch poważniejsze demonstracje 
antyrządowa. - 
ea Polti aresztował kilkudztestochn| 
księży. Rząd przygotowuje nowy dękret, | 
na którego mocy dyplomy szkół klasz- 
tornych nie będą uznawane 


Jednym z członków amerykańskiej dc- 

legacji na konierencję rozbrojenową w 

Genewie został NORMAN DAVIS, były 

amerykański komisarz finansowy w 

Europie i podsekretarz stanu w gabince= 
cie Wilsona ^ 


tszym ciągu z niesłab- 
4 . s 3 się 
który liczy już 2000 lat. Ciągnie się on na długości 2000 
ma il metrów wysokości i 7 metrów grubości, 


Prócz niego Stany Zjednoczone repre= 
zentowane będą przez rektorkę wyższej 
szkoły dla kob'et w Mount Hollyoke w 
stanie Massąchusett, panią Mary Wooly. 


Drapacz chmur 
mw Berlinie 


A dowództwo wojsk japońsk'ch wysyła coraz to nowe oddziały na front. Zdję- 


Salin cie nasze przedstawia moment odjazdu większego transportu wojsk z Tokio. 
poleca wzmocnićdziałalność GPU 
rerep Moskwa, 4 stycznia. Echa walki profńiibicyjnej w Finlandi 
elegram wlasny = mr TEE e -— —— ~ 
(t) W związku z ciagle powtarzają- w AT AA 
cemi się zarzutami przeciwko G.P.U., m ZA 2 


Stalin wystosował list do władz naczel- 
nych, w którym stwierdzą, iż uważa dal- 
sze istnienie G.P.U. za pożądane i zale- 
<a nawet wzmocnienie jego działalności. 
List: ten wywołał wiele komentarzy, | 
albowiem Świadczy on o tem że spole- 
szeństwo rosyjskie ma już dosyć metod 
stosowanych przez.Q.P.U. i pragnie, aby 
zostało zlikwidowane- 


Helsinki, 4 stycznia. 

Dalsze wyniki referendum ludowego 
w sprawie prohibicji naogół potwierdza 
ją obraz pierwszych obliczeń, Dotych- 
czas za utrzymaniem prohibicji oddano 
123 tysiące, za zniesieniem prohibicji 
* że RON. gan 73 p 

iększość antyprohibicyjna przeszła 
gazecie cd dA w ja- Wielkie przedsięb'orstwo handlowe Rhe 
skrawem świetle rozbieżność między nania Ossag zbudowało obecnie w Der- 


ustawą prohibicyjną a poczuciem praw- przez 12 lat w Finlandji obowiązywał bill 'prok'bicylny, który ytzakże spowo- || me piękny drapacz chmur — 10-piętro- 


i $ A ` 7 wy do alknvic'e w x 
nem lüdnosci. dował tak fatalne skutki, że rząd fiński postanowił przeprowadzić plebiscyt lud | 7 dom utrzymany całkowicie w nowo 


Wyniki dotychczasowe obejmują po- ==; : : 5 ą j +i 'czesnym stylu. 
Si ©» MOŚCI w tei sprawie. Jak już donosły depesze, wynk plebscytu spowodował A z = 
łowę wszystkich okręgów: Zasadnicze zniesienie proliibicji. Zdjęcie nasze przedstaw a moment oddawania głosów przez kz EEC 


TAPE a a oby ata rski XKARRAR RAEE 


ostatecznie 70 procent. głosowało za znie- KAZDA NALEPKA TO NOWY POC/K Ni ać ci e pomo 
"2 Maent bik się zebrać 19 stycz- w /TUGŁOWĄ HYDRĘ y p m c 
Eaa Aaa ARA E| (| GRUŹLICY najbiedniejszym! 


rus = 
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M | m—uMm GART" a Ñ 
7 M O ĝas W tekście 5 gr za wiersz milimetrowy (na stronie 4 szpaltyk 
Prenumerata: Z kosztatni przesyłki pocztowej zł, 3 gr. 50 miesięcznie głoszenia: nekrolugi 4) gr. za wiersz milim Drobne: za słowo I5 groszy, 


najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: -za siowo 16 groszy. najmmiejsze zł. 12u. 
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